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Gloria in excelsis... pd 
| A na ziemi, w spowiefu mroźnej nocy 
_Bradniowej — jedna jaśniejsza 1 cieplejsza 
chwila... 
ke" Więc załzawione oczy przy blasku poe: 
_ Miennej gwiazdy i noc tę grudniową EAA 
" lięczę, a gdy spojrzą dalej — colają się 
| olśnione widzeniem... 
| aGloria!... REY 
ki -+a Po nad białemi stoły splatają się w bra- 
| nim uścisku dłonie — a w dłoniach chleb, 
- Plon tej ziemi. í jnr 
W Ra chleb — a w sercach Miłość... 
-| Niechaj stołem będzie ta dzisiaj ziemia bia- 
| „a biesiadnikami — miljony. 
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* Bzycjelkę. Oto idziemy ku Wam z opłatkiem 
W dłoni w imię Miłościł 
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Brudniowej — jedne jaśniejsza i cieplejsza 
chwila... 
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Więc zabłysnęła znowu! CZ, 

A as pey? zwodniczy blask błędnego ognika: cą 
Światło, powstałe z wielkich pares Zbawiciela, 
z i szonych Jego nauki: A3 

Mo aar pADR z uczuciem podniesio- 
$ Dein, z wiarą niezachwianą w ostateczne prawd 

m i w x . . . 
k rikip ikini znowu, gwiazdko miłosierdzia! 
E T oto stajemy W tej uroczystej chwili złączeni dłoń 
i W dłoni, nierozdzielni w pochodzie do celu, który 
- Ram, jak niegdyś trzem królom, wskazujesz. 
||| W KOŚCIOŁACH. 
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8 WY Wen” : 
W dnia jutrzejszym przypada w kościele katolickim 
Pamiątka przyjścia na świat Jezusa Chrystasa. Pamią- 
Ę i ‘te oim czasie w innych terminach obchodziły 
x kościejy Z aleis, W Egipcie obchodzono uroczystość 
- Bożęgo Narodzen a w d. 6-ym stycznia, łącząc ją z uro. 
Czystości Zjawienia Pańskiego czyli Trzech króli, inne 
ościoły $ kwiećć; cje znowu w maju, a dopiero z cza- 
0 Bem uziały. iż zwycztj»na Zachodzie, na rzetelnej rachu- 
b Yy SĘ tylko d. 25-go grudnia pa- 
i w czasu oparty, nie prot: y 

; ìiątk shodzić nakazuje. : hy. 3 
IB. p- io arocayatością pragnie kościół obchodzić 
- Cznie i szygotowania się wiernych na ten 
-obo w Aach Ara katolików, którzy, mając mo; 
TA nabożeństwo w dniu Bożego N arodzenia opuścili, 

| Małożona była kara tizechletnicj klątwy kościelnej. 
y fó Bożego Narodzenia trwała ongi aż do 
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Trzech króli, później w ciagu oktawy ją tylko święcono, 
jeszcze później cztery tylko dni jej poświęcono, a od r. 
1775-go, w którym zmniejszono liczbę świąt uroczystych, 
kościół katolicki pamiątkę tę do dwóch dni uroczystych 
ograniczył. Niemniej atoli pamiątki: w drugim dniu, św. 
Szczepana, męczennika; w trzecim, św. Jana ewangelisty; 
a w czwartym, Miodzianków, są z uroczystością Bożego 
Narodzenia połączone, jako pamiątki pierwszych ofiar, 
przez męczeństwo Chrystusowi poświęconych. , ; i 

Oprócz nabożeństw solennych, jakie ku uczczeniu tej 
uroczystości odprawione będą jatro we wszystkich kościo- 
łach tu'ejszych, oraz odpustów, jakie z tego powodu do- 
dane są do nabożeństw w kościołach: Św. Jacka (po-do- 
minikańskim) i św. Marcina (po-augustjańskim), jutro je- 
szcze odprawione będą: w kościele św. Franciszka Serafi- 
ckiego (po-franciszkańskim), o godz. 10-ej zrana, przed 
ołtarzem św. Antoniego Padewskiego i ku jego czci solen- 
na wotywa z wystawieniem N, Sakramentu, oraz w koście- 
le św. Ducha (po-paulińskim) jutro, pojutrze i we czwar- 
tek, przed ołtarzem N. Marji Panny Częstochowskiej i ku 
Jej czci, o godz. 9-ej zrana, odprawiona będzie solenna 


| 
wotywa. 
W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 


w miejscowej zakrystji w dniu jutrzejszym po nieszporach 
odbędzie się posiedzenie sprawozdawcze członków zarzą- 
du arcybractwa Nieustającej adoracji Przenajświętszego 
Sakramentu. 

Od jutra w kościołach: św. Barbary, św. Antonie- 


|-go (po-reformackim), św, Józefa Oblubieńca (po-karmeli- 


A Dzielmy się, wpatrzeni w Gwiazdę-pocie- - 


,ckim), św. Jacka (po-dominikańskim), św. Kazimierza na 
Tamce, oraz w kaplicach: Dzieciątka Je i Towarzy- 
stwa dobroczynności będą wystawione „Jasełka”, które 
ukończone zostaną po Trzech królach. 

Zwyczaj wystawiania „Jasełek” czyli figurek, przed- 
stawiających Chrystusa yk stajence, kiedy mu pierwszy 
hołd ubodzy pastuszkowie składają, trwał ongi przez 

| ciąg niemal całego stycznia, a niektóre zakony wysadzały 

się na przepych w ich wystawianiu. Bywały i ruchome 
„Jasełki”, zwłaszcza gdy przedstawiały wjazd za gwia- 
zdą przewodnią Trzech króli do Betlecm. Prze lstawie- 
nia te jednak, mimo, iż ściągały liczne tłumy widzów, 
niedawnemi czasy, jako nieodpowiednie powadze świą- 
tyń, usunięte zostały i.tylko W wymienionych powyżej 
dla tradycji jedynie dotąd są zachowane. 

Pojutrze, niezależnie od nabożeństw całodziennych 

we wszystkich kościołach, odprawione będzie solenne na- 
bożeństwo odpustowe ku czci św. Szczepana, męczennika, 
w kościele św, Anny (po-bernardyńskim), w kościele zaś 
N. Marji Panny na Nowem Mieście, o godz. 8-ej zrana, 
odprawiona zostanie solenna wotywa na intencję zgroma- 
dzenia rybaków. 

| 7 viensis archikatedralnym św. Jana, ku czci N. 
| Sakramentu, odprawiona będzie we czwartek, o godz. 9-ej 
zrama, sol wa. 

We ayait, e kościele Opieki św. Józefa (panien 
wizytek) odprawione będzie dopołudniowe nabożeństwo 
ku czci św. Jana, ewangelisty. À 

W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
We czwartek odprawione zostanie całodzienne nabożeń- 
stwo odpustowe z wystawieniem, kazaniem i procesją ku 
czci N. Sakramentu. 
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Podróż mygdljna. profesora Bonifacego, 


—— 


Stoli stawionemi do walki dwiema armjami 
| ie a f Awie czarne kawy, dwa zionące ogniem 
id ymem cygara, dwie łyse głowy, pochylone ku so- 

| bie profesora Bonifacego i profesora Benedykta... 
"Błogosławiony ” i „dobrze czyniący”, jak ich zwa- 
| li biegli w łacinie gimnaziści, zasiadali tak codzień, 
| w tej samej kawiarni, u tego samego okna, matując 
| się, zadymiając zimą całą salę, latem salę i ulicę 


i wylewając żółć na świat i ludzi. 


przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do lej w południe. grs r, i 
Wschód księżyca 6 godzinie 10 minut 18 w. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 3, 
Dziś o godzinie 2-ej po poł. zimna 39 R. 
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Profesor Bonifacy miał nos z brodawką, brodę tyl. 
ko na szyi, sejatykę w nogach, nadmiar „kolery” 
w krwi i manję na punkcie historji, którą wykładał 
przez lat trzydzieści z okładem. 

Profesor Benedykt miał twarz chudą i bladą, oku- 
lary ` na zmęczonych oczach, temperament nerwowy 
i drażliwy, „a cierpiał na chroniczne roztargnienie 
i nieobecność myślą przy wszelkim przedmiocie, któ- 
ry nie był matematyką lub astronomją. Matematy- 
kiem był z fachu, astronomem z.zamiłowania. Ko- 
chał swe gwiazdy, choć przez nie cierpiał, a może 
dlatego właśnie, Kosztowały go one, kosztowały te 
niewdzięcznicet... 

— Ależ kolega dzisiaj grasz, jak Karol VIl-my 
wojował! — zaburczał historyk, zgarniając odrazu 
garstkę pionów. 

Astronom ocknął się z zamyślenia i spojrzał błę: 
dnie na mówiącego. 

== Kolega o coś pytał? —zagadngat 

— Aha, pytałem. Na cześć której to gwiazdy kole- 
ga się zgrywa tym razem? 

Uśmiech, który mają matki, gdy je kto o enoty 
najmniejszego pieszczocha spyta, wykwitł na war- 
gach astronoma. 

— A prawda, zamyśliłem się o mojej faworytce. 

— Aha, wiem, wiem: Bałabajce, Bełagajce. 

— Betajgajce, kolego, Regulnsa towarzyszka. Ale 
teraz inna już. Nie ma. Orjona. Teraz Kassyopea... 

— Coś kolega za często zmieniasz faworytki! Oby- 
czajów kalifatu nabierasz. Ho, ho! Biorę wieżę. 

— Ah, prawda! Nie często, kolego, o Betajgajce' 
mówiliśmy po ferjach, we wrześniu, ateraz mamy 
grudzień, 

— Dwudziesty czwarty. Data krwawa w dziejach. 
Tego dnia w roku przed Chrystusem 31l-ym Agato- 
kles z Syrakuz opadł Kartaginę, Moloch pożarł 200 
ofiar napróżno. 371-go roku tegoż dnia Kleombrot 
ze Sparty stoczył pod Leuktrami bitwę z tebańczy: 
kami, ery zaś chrześcjańskiej 1072... 

— lle od tego czasu światów zginęło! — przerwał 
z westchnieniem astronom.—Ile badań dałoby niebo 
Grecji z owych czasów. Zeby choć porównać—doda] 
z zawiścią. 

— Co to światów! co tam wasze badania! — ofu. 
knął partner-—Powiedz, ile narodów u szczytu było 
i w proch padło, którego teraz nawet z mikroskopem 
nie dojrzysz; ile prawodawstw myślało nad sprawie- 
dliwością i umoralnieniem i uznało swą niemoc; ile 
idei poruszało kolejno masy i jak puch się rozwiały; 
ile krwi oblało ziemię dla podbojów, dla fanatyzmu, 
lub dla prostej igraszki wielkich. Pomyśl: pasterze 
koczowniey, hordy łupiezcze, korsarze, barbarzyńcy, 
legjony, szlachta, mnichy, kier, magnaci, nowat ro- 
wie, ministry, wszystko przyszło, rosło, doszło potę- 
gi, skarlało i zginęło. Na wszystko był czas i miejsce 
na ziemi i w historji. Oto masz połe do badań! 

— Żeby kolega znał plejady, mgławice, komety, 
pierścienie Jowisza... 

— Byłbym głupcem. Nie wiedziałbym najpierw- 
szej rzeczy: co jest człowiek, i jak cielę patrzyłbym 
na fakta życia, na wielki pochód ludzkości przez 
wieki. 

— A wie kolega, ile czasu idzie promień od Marsa 
do nas? Ę 

— A wie kolega za i przeciw rządów Karola Wiel- 
kiego? 

— A zna kolega wpływ księżyca na ziemię? 

— A rozumie kolega, co zrodziło demokrację? 
Księżyc, żeby nawet plasnął na środek Europy, nie 
zrobiłby połowy tej chryi, co Marja Antonina. 

— Bzezęśliwe narody nie mają historji. 

— Rozumni ludzie nie bawią się astronomj 

— Za pozwoleniem, kolego, a Galileusz, Archi- 
med, Newton, Kopernik? 

— At! Szyliby buty, żeby nie prawa, rządy, aka: 
demje, rozwój ludzkości, mądrzy królowie, `” 

— Archimeda żołdak zabił, Galileusza... 


— Mniejsza o to! Świat egzystował, gdy dowodzi- 

li, że słońce się kręci; egzystuje, gdy dowodzicie, że 
IA stoi w miejscu i egzystować będzie, gdyby nawet ja- 
ŻE ki wasz brat wymyślił, że się obracamy w koło K ās- 
giopei! 

— A wokoło czego obraca się ludzkość, ku czemu 
: dáży?—zapalajše się, zaczął wołać profesor gwiazd. 
i —jJak wszechświat krąży nie manowcami, lecz bitą 
droga, „wokolo prawdy, od której bierze ciepło 
i światło, a do której nie doleci... 

— Za pozwoleniem, dlaczego? s 

— Dlatego, że jest prawo fizyczne... ciężkości. 

— brednie! — uaerzając o stół pięścią, krzyknął 
historyk.—Ludzkość daleko zaszła w swym pocho- 
dzie, dużo barbarzyńskiego balastu odrzuciła od 
siebie. 

— ! wiele najjaśniejszych jej gwiazd pogasło. 

— Możemy je wam. darować gratis do waszego 
b katalogu!—odpart pogardłiwie historyk. — A gdzież 
ij nasza partja? 

— Źmiótłeś ja, kolego, ze stolika na ziemię — od- 
rzekł spokojnie astronom. 

— Nie może być! Bilem kolegę w dwóch ugach! 

— Ho, lio, niestwierdzone faktem. 

— Jutro dowiodę... Ut, jak tu gorąco! 

— Kolega bo wszystko bierze tak gorąco! 

Drzwi salki otworzyły się ża nimi. Antagoniści, 
walka zmęczeni, popijali kawę i sapali. 

Za plecami historyka ktoś stanął. 

— Bonifacy! Ty jesteś mężem? ty jesteś ojeem? 
I pytam, eo z tegot—=ozwał się głos dobitny. 

Badacz pochodu ludzkości obrócił się żwawo na 
krześle. 

Amator niebieskich rotacyj głęboko się ukłonił 
i obejrzał za laską i kapeluszem. 

— l ja pytam: eóż z tego? Mam ciebie, moja dò- 
brodziko, i troje bębnów, to fakt wszystkim wiado- 
my!—odparł buńezueznie profesor. 

— No i cóż z tego? — powtórzyła pani profesoro» 
wa, osóbka. mała, pulechna i o dobre ćwierć wieku 
młodsza od małżonka. s nA 
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— Do rzeczy, do rzeczy 
że mnie gonisz po mieście? 
domu... 

— Mąż, ojciec i chrześcjanin w dniu dzisiejszym 
wcale z domu nie wychodzi, 

— Cóż to takiego, wtorek i basta! Kobieto, nie 
baw się w delficką wyrocznię, ale mów, jak Tacyt: 
krótko i wezlowato. Czego chcesz? 

— Pieniędzy, kiedy serca. nie masz. 

— Oliimjjo, mam seręe, mam, i wolę już jë dać 
zamiast pieniędzy, chociaż, dalibóg, nie wiem, €0 to 
ma do wtorku i twego najścia kawiarni. 

— Ty nie nie wiesz, o niczem nie myślisz, tylkó 
o jakichś Ptolomcuszacl, Medach, Partach itp. mū- 
mjach. Dziś jest 24-ty grudnia... 

— Wiem i to. | 

— Więgilja Bożego Narodzenia, 

Profesor dłonią w czoło się uderzył. 

p? — Era chrześcjańska! — wykrzyknął z wyrzutem 
reż o swa niedomyślność. — Ach, prawda! 'Ten Bene- 
dykt nawet mi tego nie podpowiedział. Kleombrot, 
Agatokles, wszystko pamiętałem, no, a to mi zupeł- 
nie wyszło z pamięci. Zawstydziłaś mnie, Olimjo, 

— Potrzebuję pieniędzy. Choinka niekupiona, 
dzieciom pamiątek nie kupiono. Trzeba Maryni ne- 
seserek, Władziowi książeczek, małemu zabawek, 
a ty tu siedzisz i o niczem nie myślisz. 

— "Tylko proszę nie dotykać mego myślenia 
W starym Rzymie niewiasty wełnę przędły, bogów 
domowych piliowały, służbę i niemowlęta miały 
w swej pieczy. O myśli mężów nie śmiały decy- 
dować. i 

— To nie stary Rzym, ale Warszawa i IX-ty 
wiek. Potrzebuję pieniędzy. 

— Ile? 

i — Ozterdzieści rubli. 
m = = — Kobieto! -Cry wiesz, cos powiedziała? Czy 
| się zastanowiłaś, ile ja muszę pracować i myśleć na 
taką sumę? P 

— Ja nie decyduję ò myśleniu mężów. Mam służ- 
bę iniemowl.ta wedle programu! Potrzebuję dla 
mego gineceum pieniędzy: 

Profesor pobity zamilkł. Zawołał chłopca, za- 
płacił rachunek, potem się ubrał w palto i kapelusz, 
dobył pugilares, położył na stoliku trzydzieści rubli, 
i uciekł, nie czekająć podziękowania. 

Na uliey, w tlumie przechodniów, odetchnał i Zwol- 
vil kroku. , Był bezpieczny, 

Ostatecznie dorocziy podatek na rocznicę ery 
 ćhrześcjańskiej obszedi się mniejszą, niź zwykle, 

kwotą i to go cieszyło. i 

ato kolega Benedykt zabil mt swem ostatniem 
mielada klina w głowę. Z zarzutem tym 
osodzić.  Ulciał dyspatować, dyspu- 
Pobiłby tego gwiażdziarza z kre- 
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moja pati. Oo siẹ stato, 
Miałem właśnie iść do 
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Astronom cichutko wysunął się ż salki, cofając jak | 
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KURJER WARSZAWSKI, — Dala 54 gradnia 1888 r 
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też gadanie... ają go uczonym, 
Nie prawda: hipótezdika, mrzonkarz! 


Profesor rękami machał, laską stukał i na którymś ` 


zwrocie skręcił w stronę mieszkania kolegi. 

Dysputować, dysputować... 

Ale uszedłszy kroków sto, przecie się zreflektówał. 

Krótki dzień zimowy miał się ku schyłkowi, obia- 
du historyk dotąd nie dostał, był mężem, ojcem, 
chrześcjaninem, trzeba wracać do domowych pe- 
natów. 

Wzburzony wszedł do kamienicy, na piętro, drżą- 
ca ręką otworzył drzwi swej pracowni i zamknął je 
hałaśliwie, Zeby nie Olimpja, rozmówiliby się z tym 
kazjopójczykien dowiedziałby się, jakich to gwiazd 
on żałuje, może inkwizycji, może Bastylji, może prze= 
wagi możnych magnatów, może tajnych sądów! 

Profesor Bonifacy usiadł w fotelu u swego biura i 
jakby miał przed sobą antagonistę, jął dowodzić pół- 
głosem: 

— Swoboda myśli i ducha, równość wobec pra» 
wa, opieka nad słabym, bezpieczeństwo mienia i ro: 
dziny. Słuchaj!” Głośny sąd, statuta, strzeżone przez 
rządy, ład w całym świecie, równowaga, pokój! 
Pokaż, pokaż w twoich starych wiekach takie gwia- 
zdy, jak teraźniejsze wojska, kampanje, marynarka. 
Gdzie korsarze, bandy zbójów, rabusie z herbami na 
tarczach, gdzie siepacze Richeliewgo, gdzie bezpra- 
wia Lancastrów. Pokaż, pokaż te twoje gwiazdy, 
szanowny Benedykcie! Może warjatka Joanna d'Arce; 


myt, brednia, uklecona przez mnichów, może drugi 
myt Tell szwajcarski? Oni w to wierzą, ci gwia | 


zdziarze! No, gadaj, gadaj! 
W gabinecie profesora zaczął rozpościerać swe 
panowanie mrok wieczoru, białawy od catanu śniegu 


„na dworze. Naprzód osiadł kąty i wypędzał z nich 


światło ku środkowi pokoju, potem rozsunął się po 
ścianie i gnał światło ka oknu, nareszcie, jak szara 
pajeczyna, zasnuł calą postać profesora. 
Wkrótce od drzwi, 2 cieni tych wynurzyła się ostra 
sylwetka astronoma Benedykta. Jak zwykle, cichy 
i zamyślony, przed kolegą stanął, i uśmiechając się 
łagodnie, cos mu pokazał za plecami. vy 
Profesor się obejrzał. Za nim nie było ściany, ani 


| szafy z książkami, która zwykle tam stała, tylko ją- 


kaś dal srebrno-błękitna, bez końca... 

Profesor zdziwił się, i jak człowiek, wyrwany ż ko- 
ła swych pojęć, obejrzał się wstecz. 

Ale i tutaj, zamiast biura i kanapy, była taż sama 
nidik onezo srebrno-błękitna, od której go bolały 
óczy i chwytał zawrót == 

Wyciągnał rękę i szezęśliwie uchwycił się ramie- 
nia profesora Benedykta. 

Wówcza zauważył, że płyną. Spojrzał pod nogi: 
Iskrzyło się coś złotawo, niby muszla drobna wśród 
tego oceanu. 

— Kolego, do djaska! Co my robimy? 

— Płyniemy wstecz czasu! 

— Ładna awantura! Ależ mnie oczy bolą! 

— Weź te szkła. 

— Spadniemy w przepaść! 

— Spadniemy, gdy przyjdzie nasz dzień, I ny 
światem jesteśmy! A 

— Ale gdzież my, u djabła, jesteśmy? 

— Na Kasjopei! : 

— Na Boga żywego. Wyrzniemy się o drugą 
gwiazdę. 

siła ciężkości? A 
— Przecie powiadasz, że takie karambole się tra- 


3 Temu, kto z drogi swej schodzi. 

— Beńedykcie, w twoje ręce się oddaję. Uczony 
jesteś, mędrzec. . Drogi gwiazd znasz na wylót. Pro- 
wadź, mistrzu! 

— Bonifacy, spuść się na mnie! i 

— Gdzież my zajedziemy tym pędem? 

Fr "Tam, gdzie płoną te gwiazdy, ĉo dla ziemi po- 
asly. 
R Pod złotawą muszlą rozstępowała Się przestrzeń, 
płynęli w wielkiej ciszy. 

— Jaki tu spokój!(-=rzekł historyk. , 

— A bo każdy swej się drogi pilnuje, a wszyscy 
do jednego dążą. %- 

— I my z himi. * 

— Nie; my wychodzimy z koła. 

— Na Boga, nie zaczep się o któr 

— Polegaj na mnie. 

Profesor Bonifacy dostrzegł teraz, że kolega miał 
w ręku złote koło sternicze, a oczy Wytężone na 
szlaczek ledwie dostrzegalny—mleczno-biały, który 
się wil żygzakiem wśród światów złocistych w bez- 
ustannym obrocie. 

— Gdzie ziemia, kolego? 

— Daleko za nami. Mijamy Uranusa 

— A dlugo będziemy tak plynęli?. 

— Jesteśmy na miejscu, kc 4 


tesem; Nauczylby go nie ciskać kalumnij na-tujum- 
falny pochód ludzkości. a AI HA 
— Ile jej najświetniejszych gwiazd po To 
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Jo P d .. wRZRY 
adj | PRM riet“ 
_ Historyk podniósł oczy i wnet je zmrużył, 

__ Wokoło nich wirowało od świateł tęczowych i zło 
tych, od gwiazd, od słońc, od planet. Jak pył wiro 
wały, krzyżowały się, splatały ciała świetlane i dąży: 
ły w jedną stronę, niczem niepowstrzymane. ~" 
Prąd, co je niósł, porwał i złotą muszkę podróżni 
| ków, a profesor Benedykt, z jedną ręką wsteru, dru- 
| gą zatoczył krąg wielki i rzekł uroczyście: 4 

'— Bo te wszystkie, co dla ziemi pogasły, =“ 
— Nie mogę oczu otworzyć!—zajęczał históryk. 
gi Prawda, tyś badacz, Weź te drugie szkła i 
patrz. : BE | 
Historyk założył szkła jakieś, jak pajęczyna cien- 
kie, a różowe, jak wschód słońca, i aa sont Aar sm | 


Płynęli wśród archipelagu gwiazd, | TOSYTAJ 
— Co toż ciekawie historyk. -<s esss 


;  Mijała ich kula złocista, obręczą świetlaną otoczo+ 
na. Na niej, jak na skale, ludzi tłum się wznosił, 
Dziwne! Były malutkie dzieci, młodzieńcy, niewia- 
sty, mężowie, starcy. Jedni głowy swe w rękach 
trzymali, i wznosili w górę, inhi bez skóry, grotami 
pobici, z powykręcanemi członkami, uśmiechali się 
rozkosznie, a nad niemi, jak pochodnia, starzec 
w tjarze, smołą oblany i na drzewie wzniesiony, go- 
rzał powoli, wonny, jak myrra, świetlany, jak 
z gwiazd najpierwsza, © i | 
— To myt dla was. To organizatorowiewiary!-— 
rzekł profesor Benedykt, odkrywając głowę. 256] 
Gwiazda przesunęła się cicho i poszybowała w dal. 
I wkrótce, jak iskierka tylko była widoczna i znikła. 
Za nią pięć mknęło, jak atomy drobnych, a gdy 
się zrównały z łódką wędrowców, ujrzał historyk, 
żć w każdej, niby w gnieździe zrzuconem, człowiek 
się znajdował. Różne były ich twarze, ubranie ity- 
py, ale wyraz mieli wspólny. Na czole posępną za- 
dumę, w oczach krwawe łzy, na ustach żałośną skar- 
gę bez słów. | l 


— Kto są ci?—spytał. diagib yn priri 
— Konstelacja autochtonów! — rzekł profesor- 

astronom i ręką ku gwiazdom tym rzucił znak pó- — 
zdrowienia.—Nie znasz ich, pogaśli na waszem iie- 
bie przed wiekami.  Lancastr$ ich ziemię adepi, j 
frankowie kolumny ich zburzyli, anglosasi ich wi- 
gmamy popalili... a. oni tutaj ptaki bez gniazd! Już 
| przepłynęli a Hai 
— Barbarzyńcy!—-ošmielił się rzec profesor. Boni- 
facy, ale wnet głowę zwiesił i zawstydził się bardzo. 
A gwiazd pięciu juź i widać nie było s Tolu- 
I nagle, jakby dziesięć słońc weszło, tak rozgo- 
rzał szlak Niebieski i"łódka wbiegła między złociste 
plejady, od których biły bląski. srebrnych zbroi i 
krzyżów czerwonych. -_ i ; ł 
— Krucjaty! zawołał histotyk. ` A 27 

— Szał bezmyślny, pęd owczy, dziki fanatyzm!-= 
dodał astronom, ton jego naśladując. APE PÓL 
— Przepyszni!--przerwał z zapałem prefesot Bo- 
nifacy, wpatrzony. cheiwie w te postacie w żelazo 
zakute, z iskrami bohaterskiego zapału w oczach, 
> się napizód, ku niewidzialnym móirom Jótu- 
zalem. Sf 811 1 184 84 À | 
— Nie widzicie ich zza czarnych stron średnich 


wieków. Przypaątrz się teraz i zapamiętaj, bo już 
takich nie wydaje | ziemia, nie źro zi wraki 
trjumfu waszej ludzkości! Pogaśli dawno. ©) M | 

— Benedykcie, wydobędę ich znowu na światło, 
— Pamiętaj. è 


i Doroin krokiem plejady. przesunęły się koło | 
100. , 


n zań O ika 

„— Čo to za szkła przepyszne! . Łagodzą wszelką | 
ostrość, a wypuklają każdy przedmiot, Czyity ta: . 
kie nosisz? A x AR, (NAŃ 
— Tutaj, w moim świecie, żadnych nie używam. 
Na ziemi tylko waszej zakrywam niemi oczy. 
— Czy wie'są powiększające? ©, «47 
— Nie, tylko idealizujące. A teraz patrz: mgła- 
wica się zbliża. Uważaj dobrze. Drobne to ciała, 
poosobno atómy tylkó, częstó ciemne, w mósie do- 
pieto wyrażne i świetlne. Patrz. q Spimag 
` Mgławica, jak ćma motyli, otóczyła łódkę złocistą © 
i zobaczył historyk na tych gwiazdeczkach szare, e | 
diiostajnie odziane thtmy istot ltdzkich. Masy ch 

s 7 4 "* 
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yły. | 
| Jedni różsadzali skały i trzebili puszcze, drudzy 
grona dzieci zbierali wokoło siebie, inni z księgami 


| rozchodzili się na wsze strony. 0. SE „4 
| — Mnichy!—zaburezał Historyk — Oiäshôte pojęć 
| wyznawali, szczepili fanatyżii, bwiżyli krółów prze- 
| diw swym osobistym wrogom, za to pani gam M Pisą 

— gabli, zginęli. Pochód ludzkości ieli żdeptał= 
odparł astronóm-="i między tem ninóstwem i 
jat kierować łódką, podprowadzająe ją 


| 
| 
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` I przesnneli się obok'tłumu w bieli, z których ka- 


(SZ SWĄ... 
| PyrżbóciiĘ się koło takich, którzy gromady tre- | 
„Owątych mieli w swej pieczy, i ujrzeli jeszcze in- | 
ych, zaganiających, jak trzodę, narody żółte i czar- | 
, niby owce wpółdzikie. anii 
Aż dotarli do światku, na którym tłum szary, cier- | 
fwy i pracowity, pisał coś po wielkich, czarnych | 
ssięgąch, i wtedy profesor Benedykt się uśmiechnął. 
| — A tu twoi poprzednicy, hbistoryku! | 

— Kompilatorzy bezładni, ze skrzywioną, fałszy- | 
Wą tendencją, spisujący brednie i myty. Dlatego 
nich zapomniano... 

, — Nie plwaj na nich, bo i ty tu będziesz po wie- 

Ach... Pochód ludzkości pójdzie naprzód, a ty z0- 
Staniesz i zgaśniesz... 1 przyjdą tacy, co ciebie na- 
twa kompilatorem o fałszywym sądzie, a Napoleona 
I Marję Antoninę mytem średniowiecznym. Gwiazdy 
$asną, a ludy i sądy i zdania giną, jak pył, a spuści- 
ma po nich—śmiech i pogarda w przyszłości! i 
„— Dlaczego ? — zapytał profesor Bonifacy, mimo- 
Wolnie przejęty. 
| — Bo ludy i zdania i sądy coraz dalej „odehodzą 
0d jednej gwiazdy, malutkiej a wielkiej, o której 

ty zapomniałeś... M 

— A mnie co do gwiazd? 

— Boś jej syn! 

— Benedykcie, bredzisz! - 

_— Bredzę, bredzę. Powtarzasz mi to za często. 
Cierpiałem długie lata. Dziś się porachujemy. Dziś 
este na mojej łasce i niełasce... Uważasz — pu- 
szczam ster, a oto nadchodzi kometa 2 Tellem i Jo- 
anna d'Arc. Ona cię roztrzaska! 

Historyk błędnem okiem powiódł wkoło. Mgławi- 
ce przepłynęły, a meteor zbliżał się z szybkością 
błyskawicy. 
| — Zginiemy więc razem! — wrzasnął nieludz- 

kim głosem. , 
| — Nie, bratku! Pięć gwiazd ma Kassjopea, a zgi- 
nie tylko twoja. Ja przeskakuję na drugą. 

To mówiąc, astronom uskutecznił na wiek jego 
niespodziewane salto mortale‘ i znalazł się nagle na 

|łódce drugiej, a historyk pozostał bezradny i czuł 
że ster przestał działać, srebrna toń zaczęła się po 
nim uchyłać, spadał, a jednoczęśnie nadlatywała na 
niego kometa z bohaterskim. $zwajcarem i natchnio- 
ną dziewicą. 
— Benedykcie! — wrzasnął, tracąc równowagę. 

— Dziś 24-go grudnia! ap Aa odległością stłu- 

miony głos. — Chrześcjaninem jestem, a tam na tej 
malutkiej podstórie mój Bóg się rodzi... Magowie 
Już aa; udy, męczennicy, rycerze, narody bezdo- 
mne, mnichy, bohaterowie. jezonych co roku mniej 
go wita na ziemi. Za kolegów ja stanę, muszę śpie. 
szyć, by mnie wszyscy nie ubiegli. Ot tam — ku 

gwiazdce betleemskiej moja droga. A 

Pomimo strachu, profesor Bonifacy spojrzał w kie- 
runku głosu i ujrzał, że wszystkie te komety, pleja- 

dy, mgławice szły szlakiem jednym ku gwieździe, 
co malutka i nikła, świeciła jak słońce. sb 

On tylko mie posuwał się, ale spadał coraz szybciej. 

Zgubiony był bez ratunku. 

— Jezusie dzisiaj narodzony! I ja jestem chrzę- 

 ścjaninem... I ja cheę Cię pochwalić! — zawołał, rę. 
ce wyciagując. 

Rozległ się trzask okropny. Kometa wpadła na 
Kassjopeję. Profesor oczy zamknął, poczuł próżnie 
pod sobąa—wybiła jego ostatnia godzina. 

| I nagle oparł się o coś. 

— Bonifacy ! Bonifacy! 

Otworzył oczy. Żona, Marynia, Władzio i mały 
Bonuś otaczali jego fotel, przez drzwi otwarte do 
dalszych pokojów bił blask od jarzącej się choinki; 
pod nogami wiał poczeiwą warszawską podłogę — 

rzed sobą biuro i kanapę, za plecami ukochane 
sięgi, na oczach nie miał żadnych okularów. 

Profesor porwał się oszołomiony. 

— Żono! Dzieci! Widzę was jeszcze! 

Dzieci na komendę matki ustawiły się rzędem. 

W żłobie leży, któż pobieży 
Kolendować małemu !... 
" Zabrzmiało na trzy cieniutkie głosiki. 


Profesor oprzytomniał zupełoie i zrzucając po raz 


pierwszy w życiu mężowską, ojcowską i historyczną 
powagę, zawtórował basem : 7 


Jezusowi Chrystusowi, 
nam narodzonemu |. 


Marja Rodziewiczówną, 
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| Zpowoduświąt Bożego Narodze- 
| mia Kurjer Warszawski jutro i po- 
nid jutrze nie wyjdzie; następny numer 
|| ukaże się we czwartek popołudnia, 
Ly 
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ty więźnia nędznego w ramionach unosił, jako zdo- | - 


`} przepaścią”, we czwartek „Wakacje małżeńskie”. (71 wie- | 


KURJER WARSZAWSKI — Dnia 24 Grudnia 1888 w, * 


ała M fe “KAL E NDA R z. gian 


Imiona słowiańskie: Dziś Godysławy, jutro Grzmisławy, we 
środę Wróciwoja, w czwartek Kadomyśla. 

Wystawy: Dziś i jutro zamknięte, we środę zaś otwarte. 
Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych, / (Krakowskie-Przed- 
mieście M 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do T-ej 
wieczorem.) — W ystawa szkiców. (Lokal stałej wystawy sta- 
rożytności, Królewska N 1 — od 10-ej rano do 4-ej po połu- 
dniu.) — Wystawa przemysłowa. (Muzeum przemysłu i rol- 
nictwa na Krak.-Przedm. N'66 — od 10-cj.rano do 9-ej wie- 
czorem.) — W ystawa konkursowa sztuki ornamentacyjnej 
i dekoracyjnej., (Krak.-Przedm., róg Królewskiej—od 10-ej ra- 
no do 4-ej po południa.) — Salon artystyczny spółki malarzy 
i rzeźbiarzy warszawskich, (Nowy-Świat M 56—od 10-ej rano 
do 6-ej po południu.) 

Koncerta: Jutro i pojutrze koncert, orkiestry warszawskiej 
pod dyrekcją p. Adolfa Sonnenfelda. (Dolina szwajcarska— 
ô po południu.) 

Teatra: Dziś i jutro, z powodu wigilji i uroczystości Bożego 
Narodzenia, widowiska zawieszone, Wi el ki: w Środę „Pan 
Twardowski”, we czwartek „Rigoletto: Rozmaitości: 
w środę „Prelndjum Szopena” i „Damy i huzary”, weczwartek 
„Propinacja” i „Przezorna mama”; — Mały: 'wśrodę „Nad | 


cżoret.) i 


PRZEGŁAR POŁITYCZNY, 


Pytano wszędzie, zkąd nagle wyrosła tak głębo- 
ka nienawiść księcia kanclerza niemieckiego prze- | 
ciw posłowi angielskiemu w Petersburgu, sir Rober- 
towi Morierowi, że posznkała sobie ujścia aż w pół- 
urzędowem łożysku Norddeutsche allgemeine. Zeitung? 
Zagadkę tę wyjaśnia Pall Mali Qazette,. a wyjaśnie- 
nie jej, jako wielce charakterystyczny przyczynek ; 
do psychologji prądów politycznych w berlińskich | 
sferach decydujących, zasługuje na wszelką uwagę. 
Sir Robert Morier cieszył się istotnie szezególnemi 
względami cesarza Fryderyka za jego lat młodszych 
cesarzewiczowskieh, natomiast nigdy nie używał 
protekcji ks. Bismarka, pomimo, że, jak Pall Mall 
Gazette dowodzi, zawsze ożywionym ezuł się nale- 
źnemi sympatjami dla Niemiec — przynajmniej nie 
w mniejszym stopniu, jak ten, który. jest obowiąz- 
kiem moralnym każdego dyplomaty, pełniącego 
służbę czynną. 

Był on nieomal jedynym dyplomatą angielskim, 
który w r. 1870-ym przewidział zwycięstwo Niemiec, 
coby świadczyć powinno, że sympatje jego były wy- 
rozumowane SS i na poważnej wierzę w niemie- 
cki genjusz militarny oparte. Insynuację, jakoby | 
sir Robert z Darmsztadu zawiadamiał marszałka 


Bazaine'a o pochodzie legjonów Moltkego, Pall Mull 
Gazette nazywa fantastyczną chimerą, wysnutą chy- 
ba z wątka—złośliwości. Co zaś do zarzutu Nord- 
deutsche allgemeine Ztg., jakoby sir Robert Morier 
w salonach politycznych Petersburga intrygował o- 
becnie przeciwko Niemcom i był duszą nienawistne- 

o dla nich obozu, organ angielski stwierdza, że sir 

obert Morier jest istotnie persona gratissima w sfe- 
rach najpoważniejszych Petersburga, co właśnie naj- 
wymowniej dowodzi, że wyznaje też. samę uczucia 
sympatyczne dla Niemiec, eo dawniej; inaczej bo- 
wiem nie byłby mile widzianym w salonach, w któ- 
rych panuje atmosfera rozsądku. > 

Jądrem „filozoficznem” tej całej kwestji jest fakt 
szukania przez ks. Bismarka aż na odległych poste- 
runkach dyplomatycznych przyjaciół, zwolenników 
i wielbicieli zmarłego cesarza Niemiec, aby ich z te- 
go powodu wychłostać, oczernić i—jeżeli się da 
skompromitować wobec własnego rządu. 

Parlamentowi angielskiemu przedstawiono dosło- 
wny tekst pisma, nadesłanego przez Osmana Digmę 
komendantowi Suakimu, jen. Grenfellowi. Treść jego 
znana, ciekawszym jest dolączony list owego Omara 
Salcha, który wysłany został przez mahdiego do pro- 
wincji podrównikowej celem ujarzmienia jej, który 
miał wziąć do niewoli Emina baszę i Stanleya. List 
Omara Salcha z d. 10-go safara 1306 tak opiewa: 
- „W imię wiejkiego Boga i t. d. Te słowa pocho- 
dzą od najnędzniejszego wyrobnika bożego do jego 
Pana i Kalifa i t. d. Wyruszyliśmy naprzód z paro- 
wcami i z armją; dotarliśmy do miasta Ladó, gdzie 
bawi Emin, mudir (wielkorządca) Kraju podrówniko- 
wego. Przybyliśmy tamże 15-g0 safara 1306, Musimy 
podziękować oficerom 1 żołnierzom, którzy zwycię- 
stwo nasze już przedtem ułatwili, Wzięli oni do nie- | 
woli Emina wraz ze znajdującym się przy nim euro- 
pejczykiem i zakuli ich w kajdany. Oficerowie i żoł- 
nierze wzdragali Się udać z turkami do Egiptu. Tew- 
fik wysłał do Emina podróżnika, który nazywa się 
Stanley. Przywiózł on list od Tewfika do Emina, 
datowany d. 8-g0 Jemala Aowala 1304, w którym 
tenże go wzywa, aby udał się razem ze Stanleyem, | 
resźcie ża% zostawił wolność pozostania na miejscu, | 
lub udania się do Kairu. Żołnierze wzbraniali się u- | 
słuchać tureckiego Tozkazu i przyjęli nas z radością. 


syłam wraz z tem pismem na pokładzie „Bordaina” 
oficerów i pisarza Emina; przytem także list Tow. 


| on Po za kresami zgonu i narodzin, 
Znalazłem wiele drogich piór i kości słoniowej. Po-| | >: 
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fika do Emina i odebrane turkom sztand . Dowia- 


duję się, że'jnńy jeszcze | ge europejski bawił 


u niego, ale już: odj hał. Rozgladam się za nim. 
Wszyscy naczelnicy rowińcji i mieszkańcy przyjęli 
nas z zapałem. Zabrałem wszelką broń i amunicję.” 

Powyższy list brzmi bardzo wiarogodnie. Treści 
jego nie obalają, zdaniem naszem, odczytane na piąt- 
kowem posiedzeniu angielskiej izby gmin depesze, 
streszczające wiadomości o pobycie Stanleya u Emi- 
na i powrocie chwilowym ku rzece Aruwimi. Wia- 
domości te pochodzą z sierpnia, a klęska Emina 
z- października. W jednym tylko razie dopuszcżo- 


na byłaby wątpliwość, czy ofiarą katastrofy padł 


Stanley. Tippo Tib opowiada, że był on już w Wa- 
delay u Emina i powrócił w jakimś celu specjalnym 
raz jeszcze do Aruwimi. Może wówczas to właśnie 
nastąpiło przybycie Omara Saleha do Lago i ujęcie 
Emina? Gościem jego europejskim byłby naówczas 
nie Stanley, ale pozostawiony tam któryś z towa- 


rzyszów jego wyprawy. Stanleyem zaś byłby może 
| ten raczej europejczyk, który „odjechał” i którego : 
Omar poszukuje. Ów wzięty do niewoli wraz z Emi: - 


nem towarzysz Stanleya mógł znajdować się w. po- 


„siadaniu pochwyconego przez derwiszów listu ke- 


dywa. Ale to są już hypotezy—czekajmy treściwszej 
mowy faktów. Br. 2. 


Sprawa kukizowska. 


(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.) 
1 


Lwów 23-g0 grudnia. 


Rozprawa przeciw Strzeleckim odbędzie się już 
stanowczo 14-go stycznia 1889-go. 

Skład trybunału jest następujący: przewodniczący, 
radca Paweł Simonowicz, wotanci: radcy Duniewicz 
i Nikisch, zastępca dr. Stebelski. . 
sam prokurator, dr. Girtler. 

Zeznania Gnota nie wpłyną tymczasowo na dalsży 
bieg procesu. Krajewskiego i jego pasierba, Łucia, 


ogrodniezka, oskarżonych przez Grnota o wykonanie 


zamachu na ks. Tehórznickiego, wypuszczono już*na 


wolność, a natomiast. uwięził sędzia śłedezy, p. Ko-. 
wnacki, Gnota, który oskarżony zostanie o zrode; 


oszczerstwa. Tymczasowo obrońcy zażądali, aby 
go przesłuchano w procesie jako świadka odwado 


wego Strzeleckich. Przesłuchanie Gnota Med: 
duym z najbardziej ciekawych momentów tego sdh-. 


sacyjnego procesu. 

żyli tu żandarma w Kukizowie o nadużycie władzy, 
ponieważ uwięził ich nie na polecenie władzy, łesz 
tylko na żądanie księdza Królickiego. 

Przed kilkoma dniami, kiedy sędzia śledczy, Ko- 
wnacki, przywiózł do Lwowa uwięzionego nota, 
krążyła tu pogloska, że ma zostać także uwięzieńym 
ksiądz proboszcz Królicki, posądzony o zbrodnię na- 
kłaniania do fałszywego świadectwa.  Pogłoska ta 
okazała się na szczęście fałszywą. | 

Państwo Strzeleccy zrobili znów podanie do sądu 
z prośbą o wypuszczenie ich na wolność za kaucją, 
którą ofiarowali się za nich złożyć w wysokości 
500,000 złr. Kielanowscy i Polanowscy. Waątpłiwem 
jest wszakże, czy prośbie ich stanie sie zadość. z 

Ks. Tehórznieki wyzdrowiał zupełnie, bawi ciągle 


u sióstr miłosierdzia i zostanie przesłuchany pod- 


czas rozprawy. 
„Komisje lekarskie uznały, iż to starzec już zupeł- 
nie zdziecinniały, m 


4 Z CYKLU SONETÓW. - 


Wielkiej-całości miłościwe łono 

Każdą najmniejszą cząsteczkę ochrania, 
Darząc ją wieczną siłą przekształcania — 
Wszystkie w niej krążą, wznoszą się i toną, 


Przechodząc kolej przemiana nie skończoną... 
Aż po nad mrokiem bezwiednego trwania, 
Ta nieśmiertelność, co jest im wrodzoną. 
Do świadomego dojdzie rozpoznania 


W duszy człowieka —i wtedy dopiero, | i 
Gdy się w nim pełna świadomość obudzi 
Zacznie żyć życiem natury i ludzi 


Po za swą ciasną osobistą sferą, 
Po za Śprębefa krótkich swoich godzin `` 


| Bm.y. 


Oskarżenie waosi 


Krajewski i Łuć byli onegdaj we Lwowie i oskar- 


SEA pó, 5 $ 


3 -* WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


wowaniew nowego departameniu kolejowego przy 

ministęrjum finansów rozpoczęte zostaną prace oko- 

to uregulowania taryf kolejowych. 

Nowosti donoszą, iż ministerjum oświaty zaj- 
muje się opracowaniem przepisów, tyczących się 
staucyj uczniowskich przy gimnazjach w większych 
miastach państwa. Stancje te będą się znajdowały 
ped dozorem rad pedagogiezńych, przyczem na ka- 
tdej większej stancji uf.rmowaue zostaną klasy ko» 
repetytorskie. 

l = Ministerjum dóbr państwa postanowiło przesy= 

; ać szkołom ludowym nasiona bezpłatnie dla rozpo- 


b wszechnienia wśród ludności wiejskiej. 
-= Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe- 
t rjum komunikacyj zajmuje się gorliwie opracowa- 


uiem przepisów o kolejach podjazdowych. W zasa- 
dzie postanowiono ułatwić budowanie podobnych 
kolei. Pozwolenie na odbywanie studjów wydawać 
będą gubernatorzy, koncesje zaś ministerjum ko- 
muntkacyj. błrawo wywłaszezania gruntu pod 
kolej stosuje się w zupełności do kolei podjazdo- 
wych. Bocznice mają być uwolnione od kosztów 
inspekcji rządowej, zarządu policyjno-żandarmskie- 
go i od podatku rządowego za przewożenie pasaże- 
„rów. 

= Zebranie miesięczne Towarzystwa ogrodnicze- 
go za grudzień odbędzie się w piątek, d. 28-go b. m., 
o godz. 8-ej wieczór, w hotelu Europejskim. Porzą- 
dek dzienny posiedzenia obejmują między innemi 
sprawy: spadku po 6. p. Spornym, zatwierdzenia 
Ogrodnika polskiego, jako organu Towarzystwa na 
tok 1889 - ty, rezultatu pieniężnego sprzedaży 
drzewek ze szkółek Towarzystwa na kolonji Jan- 
ków, darów dla bibljoteki Towarzystwa, wniosku 
E. Jankowskiego o nagradzaniu dyplomami specjal- 
nych hodowli. Pogadanka J. Kaczyńskiego o kor- 

A kowem drzewie i losowanie roślin zakończą posie- 

dzenie. 

== Według informacyj Gazety losowań, cukrownia 
„Jdzetów” w zeszłej kampanji miała zysku czystego 
844133 rs., które przeznaczono na zasilenie fundu- 
szójw zapasowy ch. 

== Dochód brutto kolei warszawsko-wiedeńskiej 
za!'11 miesięcy r. b. dosięga cyfry rs, 8,065,550, czy! 
o 722,174 rs. więcej niz W r. z. Gaz. ios, donosi, iż 
w, kołach akcjonarjuszów zagranicznych „marzą” 
o dywidendzie 11 rs. za akcję. 

'= Stróż domu pod nrem 43-im na Królewskiej, 
Antoni Włodarczyk, który przy zatrzymywaniu roz- 
bieganego konia otrzymał niebezpieczną ranę na 
glowie, z polecenia p. 0. oberpoliemajstra ma dostać 
3 rs, nagrody, 


| = Lokal resursy obywatelskiej przez trzy dni, aż 

«o czwartku, zostaje z powodu świąt dla członków 
igamknięty. 

! = Naolegdajszem centralnem posiedzeniu człon- 
ków warszawskiego Towarzystwa dobroczynności 
zostały udzielone trzem lekarzom, pp. Lubelskiemu, 
Piaszczyńskiemu i Zurawskiemu pismienne podzię- 
kowania za ich długoletiią pracę. 
~ = Wiadomość, podana w niektórych dziennikach 
warszawskich, że prezesem tymczasowego zarządu 
kolei rządowych został mianowany p. Pietrow, oka- 
za is się mylną. P. Pietrow obejmuje od Nowego 
roku stanowisko zastępcy dyrektora departamentu 
kolejowego w ministerjnm komunikacyj, obowiąz- 
ki zaś prezesa tymczasowego zarządu tutejszych 
kolei pełnić będzie, jak dotąd, p. Gorbunow, b. in- 
.spektor kolei w Królestwie Polskiem. 

Okrąg naukowy warszawski wydał świeżo 
następującym osobom patenta: na nauczycielki do- 
mowe: pp. Barbarze Wozniesieńskiej, Goldzie Szla- 
poberskiej, Apolonji-Stanisławie Latosińskiej, Ra- 
cheli-Leouji- Wandzie Rajdeckiej, Marcie-Emie Kinz- 
lównie, Felicji Fejmanównie, Zofji-Marjannie Wę- 
glińskiej Adelajdzie Mielczarskiej, Helenie Malema- 
nowej, Jadwidze Pelcównie i Zenajdzie Sonniównie; 
na nauczycielki języków: russkiego: pp.: Marji Pro- 
zerskiej, Zotji Daleckiej, Marji ALL Karolinie 
Ledwoniównie, i francuskiego: pp.: Leokadji Nepló- 

„wnie i Marji Kowalewskiej. 
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i i= Now. wr. dowiaduje się, iż jednocześnie z ufor-. 
t 


- Wyjazd nastąpić miał w dniu dzisiejszym. 

„Jeżeli choroba morska—-pisze do nas Hajota— 
nie nadweręży zbytecznie mojego mózgu, przeszlę 
z Kadyksu, jako vałe ze starego lądu, relację mego 
oceańskiego chrztu.” 

Szczęśliwej podróży i szczęśliwego... powrotu do 


aju, ; 
Adres pp. R. w Afryce: via Liverpool, Fernando 
Poo; West Coast of Africa, 


= Z hymenu., 

Dowiadujemy się, iż młody podróżnik, dr. Ula- 
nowski, przed urządzeniem wyprawy afrykańskiej, 
wstępuje w związki małżeńskie. 

Termin wyprawy został przez iniejatorów odro- 
czony do lutego — wyłącznie z powodu burz i nie- 
bezpieczeństw na morzu w porze zimowej, | 

Dr, Ulanowski bawi obecnie w Wilnie, 


= Z literatury. 

* Jedna z najpiękniejszych powieści Orzeszkowej 
„Niziny”, drukowana już w przekładzie russkim 
w jednem z czasopism, świeżo wyszła w nowym 
przekładzie w oddzielnej książce. 

„Mirtalę” również niedawno wydano w tłumacze 
niu p. A, Owufrówicza, 

* Radom nie na żarty współzawodniczy z War- 
szawą leni 

Miał woale przyzwoitą wystaw 
letnie, teraz wydaje... jednodniówki, y 

Nadesłano nam „Na gwiazdkę”, według zręcznie 
pomyślanego układa p. Karola Komana. 

Są tu ata. 1 rzeważnie samego redaktora, p 
Koroli' ego, Chochlika i innych. j 

* Wkrótce ukaże się nowy przekład Byrona, do 
konany przez hr. Bawarowskiego, 

Osoby znające rękopis, oddajątej pracy wielkie 
pochwały, 

= Z teatru i muzyki. 

* Po dwudniowej przerwie, spowodowanej święta- 
mi Bożego Narodzenia, ' teatra warszawskie otworzą 
we środę podwoje swe dla publiczności. 

Repertuar na dzień ten zapowiada „Pana Twar- 
dowskiego” w teatrze Wielkim, „Preludjaum Szope- 
na” Gawalewicza oraz „Damy i huzary” Fredry w tea- 
trze Rozmaitości, oraz wodewil z muzyką Kratzera 
„Nad przepaścią” w teatrze Małym. 

* Teatr Maly przystąpi obecnie do wystawienia 
sztuki ludowej Mellerowej i Galasiewicza „Pan Zoł- 
zikiewicz”, ilustrowanej muzyką Zygmunta Noskow- 
skiego. 

a. z tego utworu rozdane zostaną niebawem do 
nauki, 

* Na scenie teatru Rozmaitości rozpoczęto próby 

amięciowe z jednoaktowej oryginalnej komedji 
Marjann Gawalewicza p. t. „@uzik”, ` 

Główne role spoczywają w rękach pani Liidowej 
i p. Ładnowskiego. > 

* W przyszłym micsiącu zawitać ma do sery w 
miasta panna Nikita, wschodząca podobno gwiazda 
operowa. > 

Panna N. zamierza wystąpić z koncertem. 

* W d, 3:im stycznia odbędzie się koncert p. Jó- 
zefa Śliwińskiego. 

Szczegóły podane będą zaraz po świętach. 

Będzie to pierwszy w r. p. wieczór muzyczny, 
któremu z góry wróżyć można powodzenie. 

* W pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia vd- 
będzie się w Łodzi koncert śpiewaczki panny Broni- 
sławy Czesnak (Dolores di Camilli) przy współudzia- 
le pp. Jana Jakowskiego, profesora naszego insty- 
tutu i Ludwika Golmera, fortepianisty, i 


= Ze sztuki, p Ą 

* Komitet Towarzystwa wzajemnej pomocy arty- 
stów muzyki za naszem pośrednictwem przypomina 
członkom, iź na mocy postanowienia ogólnego zebra- 
nia, termin wnoszenia podań o przejście do klas 
wyższych ($ 13-ty obowiązującej ustawy) upływa 
z d, 3l-ym b, m. 

* Ukazał się po angielsku obszerny żywot Szope 
na, w dwóch tomach. , 

Autor, Nieck, dodał na wstępie Szkic o muzyce 


rę A 
Bardzo piękny portret kompozytora, wykonany 
przez Robertsona, zdobi to wydanie. 

* iu jutrzejszym, jako w pierwszym dniu Bo- 
żego Narodzenia, wystawa Towarzystwa sztuk pię- 
knych, salon Krywulta, oraż obie Wystawy szkiców 
będą zamknięte. 


urządza kolonje 


s WEJ UKE Mig, : * Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych na- 

= Były prezes teatrów warszawskich, p, Sergjusz | dęglali abtaży; 4. Badowaki „Portret bóabiiy LUA 
Muchanow, opuścił już Warszawę i osiedlił się | p, Szyndler „Syngależkę”, K Mirecki „Przy ko- 
stale w dobrach swoich w gub. tulskiej, minku”, E. Wrzeszcz „Wieczór”, F. Brzozowski 

$ = Za oċean. Wybrzeża Krymu”, Br. Łukomska „Owoce, W. 
7 listu prywatnego dowiadujemy się, iż państwo Eljasz „Sieroctwo matki Jagiellonów”, J. Wyszyń- 
‘Rogoziúsey, dotąd przebywający w Marsylji, wyje- | šk „ Wnętrze kościoła po paulińskiego w Warsza- 

amo Barcelony i Kadyksu, zkąd udają się do | wie”, A. Świeszewski „Z okolic starostwa stuleń- 

N SN akiego”, W. „Raukiem”, J. Konopacki 
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KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 24 grudnia 1888 n 


Ni: 356; 
„Podezas upału”, J. Kossak „Pulowanie”, St. Lent 
„Do óbwarzankówi”, Wołczaski „Martwa naturę q 
Mankiewicz „Nad wieczorem”, F. Wastkowski 
nái polesia”, oraz J. Brudowski „Piasek” (ak ws 
rella). PNE 4 

* Architekt tutejszy, p. Stanisław Adamczewski 
pracuje nad projektem pomnika, który miasto Rzym 
postawić zamierza Wiktorowi Emanuelowi, A 

Jak wiadomo, munieypium rzymskie w r. 188% 
ogłaszało konkurs międzynarodowy, który dwa razj 
spelzł na niczem, pomimo przysądzenia nagrodj 
jednemu z faworytów gabinetu ministrów, rzeżbia* 
rzowi francuskiemu. 
„ Gdy ogłoszono konkurs po raz trzeci, pomięc? j 
innymi przedstawił swój projekt i p. A., który też 
obecnie wyjeżdża do Rzymu dla osobistogo porozu* 
mienia się z municy palnością. 3 


== Portrety Miekiewicza. 
Młody archeolog i bibljograf, p. Z. W., gromadzi 
najrozmaitsze portrety Mickiewicza dla wystawienia 
ich na widok publiczny. 
Osoby, będące w posiadaniu fotografij, dagueroty* 
pów, medaljonów, sztychów, rysunków i t. p. z | 
tretami wieszcza, są proszone © pozostawienie adre- 
su w naszej redakcji, 


= Bazar ruchomy. ue 

W dniu wczorajszym grono protektorek kolonij 
letnich zakończyło pracowitą działalność... 

W przededniu „gwiazdki” do sklepów, oznaczo* 
nych afiszami, licznie napływali kupujący. 

W SS Hósika na Krakowskiem-Przedmie* 
ściu pani Wiktorja Marrenć-Morzkowska z pannami 
Weryhówną i Józefą Sawicką miały dochodu 160 rs, 

składzie wyrobów tabacznych firmy „Odessa* 
pani Rafalska z pannami Bronisławą i Klementyną 
Zapolskiemi liczyły wpływu 200 rs. 

W składzie rękawiczek Michalskiego przy ulicy 
Świętokrzyskiej pani Władysława Fechnerowa z p. 
Zawadzką „utargowały” przeszło 120 rs. 

W składzie towarów kolonjalnych Ursteina na 
Krakowskiem-Przedmieściu pani Antoniowa Pilecka 
z p. Beatą Jeziezską i p. Marją Trzaską miały do- 
chodu do 450 rs. 23 

Na wystawie szkiców w salonie stowarzyszonych 
artystów panie: Jóżefowa Kotarbińska, Bogumiłowa 
Folandowa, Elwirowa Andriollowa, oraz panny Al- 
fonsa Kanigowska i Bierzyńska zyskały dochodu 
przeszło 120 rs. 

Wreszcie w miodosytni p. Ihnatówicza przy ulicy 
Chmielnej ze sprzedaży miodów w ciągu dów dni 
osiągnięto dochodu 400 rs. 

W sprawozdaniu z handlu sobotniego wkradła się 
omyłka, albowiem p. Józefowa Kotarbińska w skła- 
dzie win braci Kempnerów obliczyła dochodu nie 
bacy, lecz 500 Ys., z potrąceniem 159/, na rzecz ko= 
onij. 

Ostateczny rezultat bazaru ruchomego będzie obli: | 
czony dopiero po zamknięciu rachunków, w każdym 
jednak razie czysty zysk wyniesie około 2,000 rs. 

Za te pieniądze kilkadziesiąt dziecięcych pierś 
odetchnie ożywczem powietrzem wiejskiem. 

Połączone dłonie handlu i milosierdżia zaszczytnie 
się wywiązały z podjętego zadania... | 

=_ Szkoły rzemiosł. | 

Z powodu dwóch naszych artykułów o szkolni: 
ctwie kobiecem, otrzymujemy notatkę historyczną, 
którą dla uzupelnienia podanych już szczegółów 
w całości przytaczamy, 

Jest to ciekawe zestawienie dat z kilkunastu lat 
ubiegłych. ~ 

P, Wanda Schmidt otworzyła swój zakład w r 
1869-ym. | ( 

„Spółka pracy kobiet” powstała w r, 1872-im. 

„Zakład rękodzielniezy dla kobiet” p. Edwarda 
Łojki otwarto w r. 1873-im. 


ska w r. 1887-ym. 
Ze wszystkich szkół najdłażej przetrwał „Zakład 
rękodzielniczy” p. Łojki, bo lat 13 (1873—1886). 
Uczelnia ta pierwsza ogłosiła drukiem organizację 
swojego zakładu i programy wykładanych rzemiosł 
co wielce ułatwiło prowadzenie nauki w zakładaciy | 
które zostały po nim otwarte. 


= Jeszcze bal. 7 tyt aką szpi- | 
- Niezmiernie pożyteczia instytucja, jaką jest 
tal dla dzieci, tylko raz jeden do roku uciska się dy 
ky sh paka Aaa X $ M ya į 
Iw nadchodzącym karnawale popularny bi 83 
raądzony będzie d. 20-g0 lutego —— 


| nogi, a Wiktorja 


w poz etwa? KZ 
| _ Przed dwoma dniami tutejszą 
_ policmajster m. Hapsal 


+ 


| czek premjowych, dwa dowody bankowe po 


Nr. 350 
„Zabawa odbędzie się ge protektorjatem hr. Au- 
Slstowej Potockiej, głównej dobrodziejki instytucji, 
zy udziale zaproszonych dam z różnych sfer towa- 
lyskich naszego miasta. pit.: 
Jednocześnie zarząd szpitala zawiadamia, iż spra- 
ozdanie z całorocznej działalności instytucji już się 
Wada i w przyszłym miesiącu będzie ogłoszone, 


= = Z ruchu przemysłowego, à 
Wkrótce na ulicy Wiejskiej założoną zostanie fa- 
„tyka klisz fotograficznych, kierownikiem i założycie- 
*m której będzie jeden z miejscowych specjalistów. 
Roboty około powiększania papierni Jeziorna (pod 
Warszawą) zbliżają się do końca i powiększona fa- 
|Oryka, poruszana wielką, o sile 300 koni maszyną 
|barową, puszeczoną będzie w ruch najdalej w przy- 
złym miesiącu. i 
W powiększonej ongini gapierni wyrabiany będzie 
Pipier przeważnie w lepszych gatunkach. 
Jedna z tutejszych większych fabryk żelaznych 
Tozpoczęła budowę kilku bark żelaznych parowych, 
| zamówionych przez Towarzystwo żeglugi na morzu 
zarnem. 
|, Zakładana przez p. Szlenkiera, na współkę z p. 
, Wajerem (przemysłowcem angielskim), pierwsza w 
kraju fabryka firanek, obecnie częściowo puszezona 
W ruch, na początek otrzymała zamówienia ZA TS, 
| 200,000. 


Kompletne urządzenie całej fabryki nastąpi nie 


prędzej, jak w połowie przyszłego roku. 

a rogatką wolską Bi r pot jest nowa parowa 
farbiarnia, która zatrudniać będzie kilkudziesięciu 
robotników. 


= Ślizgawica. s 
Od onegdajszego wieczoru, utworzyła si gołoledź, 
której następstwem było mnóstwo wypadków w tó- 
żnych stronach miasta. zy 
Ogród Saski, przedstawiający od onegdaj jedną 
zlodowaciałą płaszczyznę, w znacznej części przyczy- 
_nia się do powiększenia ofiar rołoledzi. 
Ani wczoraj, ani dziś pono nie posypano go pia- 
skiem, pomimo podwójnie zwiększonego ruchu osób, 
udających się za Żelazną bramę w celu pm ja 
Na Bednarskiej u trzech dorożek konie złamały 
nogi, a na Książęcej koń p. T., zaprzężony do powo- 
ziku, złamał przednie nogi. 
Koń ten był niedawno kupiony za 560 rs. _ | 
| Na ulicach pryncypalnych, gdzie policja dopilno- 
wała usypania chodników piaskiem, nie było tylu 
wypadków. 
atomiast winnych punktach eo krok ktoś upadat. 
` Na Obożnej Zoh a Maleczyńska uległa złamaniu 
olfówna zwichnęła rękę i zraniła 


się w głowę. Alaik ig 

Na Dzikiej Szmul Dulinger przy Zesunięein Się 
z chodnika nt nogę i zwichnął rękę. i 

Na Pięknej Karolina Gwardzińska, służąca, niosąc 
AE z butelkami, upadła, a szkło pokaleczyło jej 
obie 

Na Lesznie, w pobliżu Solnej, upadły cztery oso- 
by, trzymające się za ręce, a jedna z tych osób, p. 


Józefa Wiśniewska, żona administratora fabryki cu- 
kru, uległa złamaniu nogi. 
a owskióżn Prze diiebofi Józef Rozenthal 


upadł w chwili, gdy przejeżdżał tramwaj nr. 121; 
Peh ec potliówł wskułęk najechania bolesne obra- 
żenia obydwu nóg. za Ą 
W okolicy podmiejskiej działo się jeszcze gorzej. 
Na wszystkich szosach i drogach utworzyła się 
szklista powłoka, tamująca komunikację. 
Jeden z naocznych z. nc jod hoa m 
_ Słodowca marymoncką, Widziać : vo kc 
Rf anem simane y a wieki włościan tak kobiet, 
jak i mężczyzn, co chwila padało. 
` Między innymi, jakąś kobietę ze złamaną nogą 
i ciężką raną na głowie odwieziono do Warszawy 
celem umieszczenia w szpitalu. . 


| = Z Wisły. «jb 
. Stan wody na Wiśle nieznacznie rż żyjący 
| Dziś wodomiar wskazy wał stóp 2 cali 4. 


p? arznięta ie w dość znacznej ilości, 
ED Brzegi Wisly pod Wim opuszczone: berlinki 
próżne ulokowały się na zimowych leżach, ładowne 
"zaś odpłynęły jeszcze przed tworzeniem się kry, 

olicję zawiadomił 
pod Petórs urgiem, iż 
"w Warszawie bawi niejaki WŁ. Zedemam, liczący 


g - -lat wieku: Ń . 
| Z. jeszcze w dniu 4 b. m. korzystając z nieobe- 


$ cnuśći chwilowej swego ojca, zabrał mu pięć poży- 

l trzy po 150 rs., oraz 19 listów zastawnych charkow- 
go banku ziemskiego po 100 rs. i zbiegł, 

| Z. mie sam ulotnił się z domu ojca, lecz w towa- 

_ Tzystwie młodej kobiety, która niedoświadczonego 


l - chlopca namówiła do tego czynu. 


fa 


KURJEB 


I 
f 
I 
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Fat À 


Według wskazówek, młody Z. udał się w stronę 

Warszawy i dlatego wysłano za nim listy gończe. 
olicja tutejsza zajętą jest energicznie odszuka- 
niem zbiega. 

= Pod kluczem. 

Policja śledcza zajmowałą się od wczoraj ujmo- 
waniem znanych kieszonkowych złodziei „dolinia- 
rzy”, „klawiszników” i w ogóle wszystkich tych, 
którzy tradnią się... lekkim przemysłem. 

Złodziei po zatrzymaniu aostawi no do wydziału 
śledczego, gdzie przez ciąg trzech dni, tj. przez czas 
świąt, pozostaną pod kliczem. 

Do tej pory ujęto pięćdziesięciu. 

ny 

= Tragiczna zagadka. 

W dniu wczorajszym felczer Brendzyński został 
wezwany do sz bkiego udzielenia pomocy rannemu 
nożownikowi Waeławowi Oreszczukowi, zamieszka- 
łemn pod nr. 33 na Freta. 

Kiedy felezer przybył na miejsce, zastał Oresz- 
cznka w agonji 1 ranny nożem w serce na jego rę- 
kach życie ząkończył. 

Dwaj bracia zmarłego: Walenty i Feliks Oresz- 
czukowie, wyjaśnili, że brat ich Wacław pod wpły: 
wem silnego rozdrażnienia nerwowego pochwycił 
PR Pama] si ~ poniżej piersi, 

rugiej jednak strony zrodziło si ejrzeni 
zbrodni bratobójstwa. PSAE ky: 

, Wiadomo było, że Wacław Oreszczuk kłócił się 
ciągle z bratem enim ARE 

Mogła więc zajść między nimi bójka, w i 
której Walenty pchnął Z „ae > aA 

Jedyny świadek, drugi brat denata, Feliks Oresz- 
czuk utrzymuje, że to było samobójstwo. 


Tkwiącą w tem tragicznem zdarzeniu zagadkę ma 
rozwiązać sędzia śledczy 3-g9 oddziału. 
Å 


z AAC POOR 
rzy ul. Moskiewskiej pod nrem 25-ym, Dawidowi Ejzen- 
bergowi skradziono kolczyki z Ak: cztery świeczaśli 
i garderobę, razem wartości około 500 rs. — Przy ul: Freta pod 
nrem 35-ym, z mieszkania Barbary Szyszenki i M. Somerowej, 
skradziono futra na sumę 200 rs, — Przy ul. Ostrowskiej pod 
nrem rym. skradziono uprząż ną konja, — Robotnikowi kolei 
etersburskiej, Woroninowi, przy ul. Ząbkowskiej pod nrem 
ym, skradziono różne rzeczy wartości 100 rs. 
aE aaan PASEM 


= Z ulicy. 
Dziś rano na placu Trzech krzyży Aleksander Ła: 

pokięty przez jakiegoś przechodnia, upadł i złamał nogę © 
Odwieziono go dv szpitala ujazdowskiego. 


p EA 


= Podrzucenie. 


W korytarzu domu pod nrem 434. foki 

y y ym na Pańskiej, Karol 
kawai i y per zł podrzucone niemowlę płci żeńskiej, owinięto 
W Podrzutka odone W dwóch związanych poduszkach. 
„” odrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus. 


= Nieostrożna jazda. 


Na Nowym Zjezdzie Mar 

Fe ek Rozenberg, furman wozu nr. 
ON F WC 
Bem szyby latarni na której stał Ludwik Koszka, wycie- 

+oszxa poniósł bolesne obrażenia na całem ciele. 

Na pielanskiej Andrzej Wiśniewski, najechany przez wóz 
TA Pi uległ ziamaniu nogi. 
i s ptorsiurskiej dorożkarz nr. 156 przejechał Marcina 

Na AOR o, k Kory ela) został m głowę. 

ż a jazd Dawid Worke, najeę ż . 
908, uległ złamaniu pot wa ore sk płytach 

5 Kiwawo zajścia, 

: nm wczorajszym pod nrem 28-ym na Piękn okłócili 
or 4 następnie pobili Stefan Kaczyński z PEAS ETH 
Ten ostatni zostat tak ciężko przez przeciwnika i 
w glowę, iż odwiezi f ) o bapi. 
i Dzieciątka ra iqR0 go w stanie bezprzytomnym do szpita: 
3 że bawarją pod nrem 8ym na Powązkowskiej kowal, 
an »tępień, w kłótni z Piotrem Ignatowskim, dwukrotnie 

AA 80 nożem. 
„+ AMego odwieziono do szpitala starozakonnych, a zbiegły 
Stępień jest poszukiwany. ze eń 


= Podejrzenie zbrodni. i 

„W dwóch miejscach, a mianowicie: pod nrem 26-ym na Pa- 
245] i pod nrem 21-ym na Dzielnej, znaleziono zwłoki niemo- 
3 Ponieważ wobu dkach istnieje podejrzenie gwałtownej 
śmierci, śledztwo zarzadzono, 2 


= Pożary. y 
Na Ślepej pod nrem 1 wynikł ogień na poddaszu, a pod 
nrem dym na Bonifraterskiej, w mieszkania Mansklejdh  - 


obu wypadkach domownicy pożar stłumili, 
— oto 

+ Na mocy uchwały sądu okręgowego kaliskiego 
w a abe półroczu r. 1889-go s je sądowe 
w Wieluniu odbywać się będą od 9 do 14 stycznia 
iod 27 marca do 1 kwietnia, w Kole od 23 do 28 
stycznia i od 17 do 22 kwietnia, w Sieradzu od 6 
do 11 lutego i od 1 do 5 maja, w Koninie od 6 do 11 
marca i od 22 do 27 maja, w Łęczycy w dniach 24 
125 lutego. 

+W nienie pośmiertne. 

Dochodzi nas wieść z Radomia o zgonie 4. p. 
Ludwika Łodzi-Czarneckiego. RWE. 

Urodzony w r. 1820-ym, położył, jako rolnik, mie- 

polite zasługi. 


ŚW dba ońaty | 


WARSZAWSKI. — Dnia 24 grudnia 1888 t 


ecjalnych zasyłał swoje koresponden- 
cje „A oda a bee k był jarda AA apostolskim 
za W 3 


Zmarł otoczony powszechnym szacunkiem. 


+ Pożegnanie. 
eż do nas z Łęczycy: - 
ieczorem muzykałn a następnie skromną 
ucztą w ściślejszem kółku żegnaliómy p. Wincentego 
Frydego, twórcę, nauczyciela i niezmordowanego 
dyrygenta naszej orkiestry amatorskiej, 

Mimo zajęć zawodowych, b, Fryde wyszukiwał 
amatorów, a znalazłszy, tak długo bezinteresownie 
uczył gry na instrumentach muzycznych, dopóki do 
łańcucha. swej orkiestry nie zdobył nowego przyda- 
tnego ogniwa, 

Udając się na posadę burmistrza do Słupcy, pozo- 
stawia u nas żal za sobą, ai jemu samemu przykro 
zapewne opuszczać miasto, w którem cieszył się po- 
wszechną a tak zasłużoną sympatją, za przyjemne 
chwile, których tyle orkiestrą swoją nam zgotował.” 


+ Wybory. 

Na ogólnem zebraniu członków czynnych i hono- 
rowych straży ogniowej ochotniczej w Kaliszu, któ- 
re odbyło się w sobotę, dopelniono wyborów ezte- 
rech kandydatów na dyrektora straży i tyluż kandy- 
datów do rady zarządzającej. a 

Na kandydatów na dyrektora straży i jego pomo- 
enika zostali wybrani pp.: Mieczysław Grąbczewski, 
Edward Dreszer, Florjan Harnysz i Kazimierz Wit- 
kowski, 

Kandydaci ci przedstawieni zostaną p. gubernato- 
rowi, który z pomiędzy nich wybierze dyrektora 
straży i jego pomocnika. 

Do rady zarządzającej wybrano z pośród człon- 
ków honorowych pp.: Zygmunta Smoleńskiego, Jó- 
zefa Chrzanowskiego, Kugenjusza Oraczewskiego, 
k pośród zaś członków czynnych p. Józefą Ra- 


Alfonsa Parczewskiego. 


-- Kasa pożyczkowa. ' 

W dniu 16 b. m. odbyło się w Kielcach zgroma- 
dzenie i zaraza kasy pożyczkowej przem 
słowców kieleckich, na którem komitet eil kane d 
sprawozdanie za trzeci rok istnienią kasy, : z którego 
wyjmujemy poki ik kj cyfry. 

broty kasy w roku sprawozdawczym wynosiły 
145,468 rs, 68 kop., t. j. o 50,249 rs. 11 kop. więcej 
niż w roku poprzedzającym. i 

W tej sumie dochód wynosił 74,419 rs. 52 kæp. 
rozchód 71,049 rs. 11 kop. 

Wkłady członków wzrosły o 2,480 rs, 12 kop., ka- 
pitał rezerwowy o 407 rs. 50 kop., liczba członków 
030; z końcem roku wynosiły: wkłady 7,218 rs. 
70 kop. kapitał rezerwowy 886 rs. 50 kop., liczbą 
członków 251. 


Pożyczek zażądano na sumę 60,670 rs. komitet 


z tego przyznał 209 pożyczek na sumę 41,828 rs, 
i te wypłacił, nadto wypłacił 3 pożyczki, przekaząne 
do wypłacenia przez rok poprzedzający sprawozda» 
wczemu w sumie rs. 900, LA węiiigcy więc ogółem 
212 pożyczek na sumę 42,728 rs. 

ciągu roku spłacono pożyczek kasie na sumę 
30,910 rs. 88 kop., ponieważ zaś z początkiem roku 
sprawozdawczego kasa miała na siak 21,319 
T8. KB, co gł irika w, ciągu roku stanowi 
cyfrę 64,047 rs. 15 kop., pozostaje przeto na pożycz- 
Sa 3,136 E 2. tae p poyo 


Kasa w ciągu roku miała powierzonych sobie 


36,226 rs. na lokację nieomal wyłącznie 6/,; z koń- 
cem roku pozostawało na lokacji 25,854 rs, 40 kop. 
W roku sprawozdawczym, Ak wogóle w ciągu cá- 
lego swego a, kasa Ba poniosła żadnych strat 
-z tytułu udzielonych pożyczek i rok zamk: > 
skiem 1,789 rs. 22 ia s SRA PARA v 
propo rzyznano g stosunku 10*/,, 
a przewodniczącego kasy prawie jednogłośnie 
powołanym został dotychczaso i itet 
p. Wojciech Zahorowski, y. Bee. AOE 


ku bąka 
nia 3-go b. m., jak donosi ień piotrkowski 
aresztowano Malukiewicza, sata Ps ię 
dziów pokoju w Częstochowie, pod zarzutem nadu- 
żyć służbowych. 

Wykryto, że M., fałszując niejednokrotnie podpis 
prezesą zjazdu, podnosił z kasy powiatowej mniej- 
sze lub większe kwoty, które sobie przywłaszezał. 

„_ Roztrwonił też M. kilka sum małoletnich, pozosta- 
jaga w depozycie zjazdu, 

ospodarka finansowa przez sekretarza trwala 
około km see n x ciagu paikea o ile dotychczas 

rawdzono, zdołał sobie przywłaszcz * 
Gad m » przy | TENA przeszło 
Kolex y i znajomi M, widząć zbyt kown. + kalisz 
szcze jego życie, podejrzewali, iż czerpie rdr r 


wana. 
Na kandydatów zaś pp.: Józefa Kucharskiego i. 


t nieczystego źródła, lecz M. usprawiedliwiał swoje. 
wydatki wygraną na premjówce.. =“! > | 
` Żona M. przed kilku tygodniami: zmarła ze zgry- 
zot skutkiem brutalnego obchodzenia się ź nią męża, 
który zresztą rzadkim bywał w domu gościem, a 
czas mile przy kieliszku lub na pokątnych miłostkach 
spędzał. . 2 R 
Dziś rano wysłano M. pod konwojem do więzie- 
nia w Pioftkowie, gdzie oczekiwać będzie wyroku. | 


+ Morderstwo. 
Piszą dò nas z Duninowa: j | 
„Złedzieje grasują w naszej okolicy, jakby za | 
najlepszych dla nicb czasów, tak, że wszystkich kra- 
dzieży trudnoby opisać. | 
Rozwielmożnili się zaś oni tak dalece, że dla do- 
konania kradzieży czynią nawet podkopy pod doma- | 
mi, co dowodzi, że na wyprawy swe wybierają się | 
zawsze w większej liczbie uczestników. | 
Za pomocą takiego podkopu, szajka nieznanych 
«dotąd złodziei chciała -dostać się do karczmy Iwań- 
skiego w Starym Duninowie, gdy naraz zostali spło- | 
szeńi przez stróża folwarcznego, Słowikowskiego, | 
który zbliżył się do nich z psem. | 
Złodzieje: zbiegli wprawdzie, lecz jeden z nich | 
uderzył stróża w skroń tępem narzędziem tak silnie, | 
jż ten. padł nieżywy. | 
" Zamordowańy liczył lat 40, zostawił żozę i czwo- | 
ro dzieci, któremi zajmie się zapewne dwór w Du. : 
ninowie. 
Pies leżał przy swym zabitym panu aż do przyby- | 
‘cia komisji sądowej, nie chcąc przyjmować od niko- | 
go pokarmu. i iw, | 
Straż ziemska rozwinęła energiczne sledztwo, do- | 
tąd jednak na ślad zbrodniarzy nie natrafiono,” 
- Ofiara zimy. | 
Wewsi Nowo-Iwiczna zdarzył się w tych dniach smutny | 
wypadek. 
żyleśni syn kolonisty, Jana Wejsorta, pozostawiony bez 
'dozóru, ślizyał się na świeżo zamarzniętyn stawie. 
Ksychy jeszcze lód. załamał się i nieszczęśliwe dziecko u 
tonęło, 


; 


Zakup grudniowy. 


; , 

*% dniu onegdajszym komitet Towarzystwa sztuk 
pięknych dópełnił trzeciego w tym roku zakupu dzieł 
szńuki dla rózlosowania pomiędzy członków w r. b. 

Do uczestniczenia przy wyborze rzeżb i obrazów 
zostali nadto zaproszeni: malarz K. Miller, rzeźbiarz 
J: Kryński, ółaz hr. Rzyszczewski. 

Nabyto „obrazy: Z. Stankiewiczównej „Poranek” 
i „Brzegi Normandji”, J. Bobińskiej „Kwiaty”, Br. | 
Poświkowej „Klematysy” i „Bratki”, R. Oknińskie- ; 

o „Lisowczyka”, F. Kostrzewskiego „Dziada pod 
obi” i „W lesie”, A. Świeszewskiego krajobrazy 
ipar. 1-szy” i nr. 2-gi”, Wastkowssiego „Wieczór 
t „Ląsek”, Wołczaskiego „Martwa naturę”, M. Wo- 
dzyńskiej „Głowę konia”, A. Pociechy „Z okolic 
Krakowa”, Dietricha „W Tatrach”, C. Jankowskie- 
go „Powrót z hali tatrzańskiej”, Klopfera „Wschód”, 
J. Fałata „Switeź”, M. Sztenela „Martwą naturę”, 
K. Ahchimowicza „Katnicę”, F. Brzozowskiego „Wy- 
brzeża Kryńu”, E. Wrzeszcza „Wieczór”, A. Badow- 
skiezżó. „Dyskusję”, Wyszyńskiego „Wnętrze kościo- 
'ła”, M. Reyzaera „Na pokucie”, J. Rosena „Na ste- 

ie”, K. Mireckiego „Przyjemną wiadomość”, W. 
Piedkowskstźo Syngalezkę”, W. Pawliszaka „Zma- 
wona wodę” i „latara na konin”, J. Ejsmonda „Po 
rogatkowó”, S. Farnettlego „Współpracowniczki”, 
S. Lentza „Żydówkę”, „P. Milewskiego „Głowę”- 
*L.. Stasiaka „Skapca”, Szeweżyka „Podwieczorek”, 
„8. Cygallowej „Wenecję”, S. Cieszkowskiego krajo, 
braży „qr. l-szy”? i „ur. 2-gi”, M. Dulębianki „Głów- 
'kę”, J. Kossaka „Juhasa” i „Juhaskę”, Trojanow- | 
skiego, „Miichów ua modlitwie”, Andryċhiewicza 
„ „Dwie siostry” i „Głowę kobiety”, Szernera „Hucu- 
„łów”; Streitta „Do mamy”, oraz terakote Wiśniew- 
„skiego „W kuchni”. i 

Ogółem nabyto 50 dzieł ża 5,000 rs., a włącznie 

z zakupiónemi w roku bieżącym dzieł 100" za rs. | 

*12,000. | 

Przed losowaniem komitet zamierza nabyć jeszcze | 
"kilka dzieł dla dopełnienia wymaganej przez ustawę 
liczby wygranych. 

Losowanie odbędzie się d. 30-go b. m. 


„Gwiazdka” ubogich... 


Onegdaj, po przemowie ks. Chryzolga Majewskiego 
odbyla się „Gwiazdka” w ochronie imienia dra Mal- 
' cza, przy uliey Ogrodowej. Alo 
z dd; ' zapalono choinkę, zgromadzone dzieci w licz- 
bie2i7 odspiewały „kolendy”, poczem opiekunki 
io e ochrony pp. Autonina i Marja Fraget, 


Pinka So 1 CET 


PP. Jaljau Fraget i dr. Mis- ! 


EURJER WARSZAWSKI. — 


„, przygotowanej wiguji. 


Marja Roesler, Marja Genelli, | o°; 


Dnia 24 grudnia 1888 e 


czysław Malcz rozdali ubogim dzieciom ciepłe ubra- j 
nie, obuwie, a wszystkim, strucle, pierniki i t. p. 


* 

W ochronie 3-ej przy ulicy Sliskiej pod nr. 40, 
dnia 22-go b. m., w obecności opiekuna r. s. Rutkow- 
skiego i prefekta ks. Białego, rozdano 156 dzieciom | 
na gwiazdkę struele jabłka, pierniki i po paczce ba- 
kalij; zaś }4-tu najbiedniejszym oprócz tego ubranie 
cieple. 
stwa p. Heppen, praybyli na tę uroczystość. 

Po przemowie ks. kapelana Łepkowskiego prezes 
Kisielnicki, wraz ze wszystkimi obecnymi łamali się 
opłatkami: najpierw z najstarszymi , wiekiem starca- 
mi: Florjanem ROW, lat 97 i Marją Kulińską 
lat 91, poczem starcy Żasiędli do przyrządzonej wi- 

ilji. : 
r Prezes Kisielnicki wraz z obecnymi członkami 
udał się na sale chorych i tam łamał się opłatkiem, 
pozostawiając hojne ofiary pieniężne z własnej kie- 
szeni biedakom. 

Mężczyzn znajdowało się w zakładzie 111-tu, ako- 
biet 282. 

$ TANSY p 

W zakładzie sierot dziewcząt w. sali zgromadziło 
się 70 dziewczynek, ubranych schludnie. 

Po stosownej nauce, wypowiedzianej przez ks. 
kapelana Łepkowskiego w obecności naczelnika 
sierot, p. Krzeczkowskiego, prezesa Kisielnickiego i 
tych samych członków, co w zakładzie starców obe- 
cnych, po łamaniu się opłatkiem z sierotkami, a 
najpierw z najmłodszą Marjanna Bólkówną lat 7, i 
najstarszą, Aleksandrą Siemieńską, lat 18, nastąpiło 
rozdanie gwiazdki, poczem dziatwa zasiadła do 
augustowskiego, od rs. 4,800. ; 
— I). 27-go b. m., w zarządzie dóbr panstwa w Warszawie, 
odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa z poręb leśnictwa | 
kampinowskiego, gub. warszawskiej, od rs. 44,554, | 


* X 

W zakładzie sierot chłopców w gmachu po-do- 
minikańskim przy ul. Freta, o godz. 124, w obecno- 
ści hr. Ronikera i opiekunek pp; Górskiej i Balbi- 
ny Zalewskiej, po stosownej mowie, wygłoszonej 
prach ks, Wierzbickiego, opiekun p. Juszczyk 1oz- 

zielił pomiędzy 147 dzieci gwiazdkę, a po ła- 
maniu się opłatkiem z sierótkami, zasiedli do przy- 
gotowanej wilji. 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— Ôd dnia dzisiejszego, w poniedziałki, środy i czwartki, 
od godz. 11-ej zrana do 1-ej po południu, w biurze zarządu 
warszawskiej gminy starozakonnych, odbywać się będzie 
sprzedaż przez licytację zastawionych w lombardzie bezprocen- 
towym przedmiotów ze srebra i złota, oraz drogich kamieni. 

— Od d. 26-go b. m. ks. superintendent Manitius przyjmo- 
wać będzie zapisy młodzieży do konfirwacji, która odbędzie się 
w maju w języku polskim. > 

—:W d. 26-ym b. m., t. j. w drugie święto Bożego Narodze- 
nia, odbędą się w tutejszych szkolach  niedzielno-rzemieślni- 
czych ostatniejegzamina, a mianowicie: w 3-klasowej szkole 
z WEEK kursami przy ulicy Złotej pod X 53-im, w gma- 
chu I-go progimnazjum, o godz. 3-ej po południu; w 2-klaso- 
wej szkole przy ulicy Brzeskiej na Pradze, o godz. 9-ej zrana; 
w 2-klasowej szkole na Solcu pod M 83-im, o godz. 9-ej zrana; 
w jednoklasowej szkole na Podwalu pod Xi 22-im, o godz. 9-ej 
zrana; w jednokiasowej szkole przy ulicy Wiślanej pod M4-ym, 
o godz. 9-ej zrana; w jednoklasowej szkole przy ulicy Elekto- 
raliej pod M it-ym, o godz. 9-ej zrana w takichże szkołach: 
przy ulicy Twardej X 35-my, przy ulicy Freta M 48-my, przy 
ulicy Kościelnej na Pradze, na Nowym wiecie M 5-ty, przy 
ulicy Wilczej X 27-my, przy ulicy Dzielnej M 27-my, przy uli- 
cy Hożej X: o1-szy, przy ulicy Ciepłej Ń* 26-ty, przy ulicy Żu- 
rawiej M 29-ty; wreszcie w szkole, utrzymywanej kosztem rze- 
źników na Lesznie M 70-ty, o godz. 9:ej rana. 

— D. ŻT-go b. m, w szezebro-olszańskim urzędzie gminnyin, 
we wsi Nowinka, pow. augustowskiego, odbędzie się licytacja 
na sprzodaż drzewa, ze wsi Strąkowna i Klonownica, leśnictwa 


Dziś o godzinie 12-ej w południe w zakładzie star- 
ców i kalek w gmachu warszawskiego Towarz. dobro- 
czynności, zebrali się w refektarzu starcy na wigilję. 
Prezes wydziału ekonomiczno-administracyjnego, 
p. Ignacy Kisielnicki rz. r. st. Karol Nowodworski, 
r. st. Piechowski, p. Szymon Krzeczkowski, naczel- 
nik sekcji-gospodarczej p. Chojnacki, opiekunowie 
ubogich pp. Koczalski i Knoll, sekretarz Towarzy- 
_D. 20-go b. m., w zarządzie zakładów górniczych w mie- 
ście Suchedniowie, gub. kieleckiej, „odbywać się będą licytacje: 
ha dowozy w r. p. materjałów dla fabryk: rejowskiej, bzińskiej 
i mostkowskiej na sumę 32,328 rs. 22 kop.; na dostawy dla fa- | 
bryki solpijskiej na rs. 14,637 kop. 70; na dostawę drzewa dla 
fabryki selpijskiej od rs. 4,950; na. dostawę koksu dla fabryk: 
zejowskiej bzińskiej i mostkowskiej od.rs. 7,699 kop. 59. j 
— W d. 27-ym b. m., w sali licytacyjnej magistratu, odbędą 


się dwie licytacje, a mianowicie: 1) o godz. 11-ej zrana, na do- 
stawę w ciągu r. p.: dla potrzeb m. Warszawy 490 sążni kwa- 
dratowych granitowych kostek zwyczajnych do brakowania, 
oraz 1,167 sążni bieżących burtnie granitowych do obkładania 
chodników i ścieków; licytacja ta odbędzie się ¿n minus od cen, 
wyszczególnionych w warunkach licytacyjnych (wadjum 3,000 
1s.)—i 2) o godz. 12-ej w południe, powtórna licytacja na dzier- 
żawę od d. 1-go stycznia r. p. do d. 1-go lipca r. 1893-go sklepu 
trontowego zjednym pokojem w-domu miejskim X 406/7 
(Krak.-Przedm. M 1); licytacja ta odbędzie się ¿n plus od ceny 
zniżonej 1050 rs. 12 kop. rocznej dzierżawy na ryzyko obecne- 
go dzierżawcy, niespełniającego. warunków kontraktu (wadjium 
5 ze.) RW 
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X Muzeum tatrzańskie. Towarzystwo muzeum tar 
trzańskiego imienia dra Tytusa Chałubińskiego, którego 
celem jest gromadzenie wszelkich przedmiotów, związek 
mających z Tatrami polskiemi, uzyskało zatwierdzenie 
statutu przez namiestniectwo galicyjskie. Wedle statutu 
tego, członkami założycielami mianują się osoby, która 
ofiarowały jednorazowo w zbiorach lub gotowiźnie naj: 
mniej 200 złr. Członkowie rzeczywiści wnoszą 10 złr. 
rocznie. Muzeum tatrzańskie, już otwarte, mieści sią 
w lokalu, złożonym z dwóch pokoi, a zawiera dotąd zbio- 
ry zoologiczne, botaniczne i mineralogiczne w ilości: oko* 
ło 1,250 okazów. 

X Wilheim Roser, znakomity chirurg, zmarł nieda- 
wno w Marburgu. Przed 30-tu- laty wzywanym on był 
poki:kakroć do Warszawy dla niesienia pomocy chorym. 
Jako zdolny operator, znany był w całych Niemczech. 

x Kolonja żydowska ma pówstać w Palestynie z fun- 
duszu Rótszylda. Będzie tam pomieszczenie na 3,200 
osób. Wiadomość o tem podaje czasopismo hebrajskie 
Straż świątyni. 

x Skutki nagrody. Pani Betty Stuckart, jedna 
z piękności, nagrodzonych na konkursie w Spaa,przyjecha- 
wszy w tych dniach do Drezna, zatrzymała się w hotelu 
Północnym.  Zaledwo jednak zdążyła zająć numer, aliści 
przed hotelem zebrały się tłumy, które głośno jęły się 
domagać sprawdzenia nieomylności sędziów konkurso- 
wych. Nagrodzona piękność, rada nie rada, zmuszona | 
była ukazać się w oknie ludowi. 

x 0 lepsze. Wedle świeżych statystycznych danych, 
przypada w Berlinie jeden szynk na 112 mieszkańców; 
zdawałoby się więc, iż Berlinowi pod tym względem na- 
leży się pierwszeństwo, gdy tymczasem Heidelberg poza» 
zdrościł mu tej sławy i co 87:iu mieszkańców obdarza 
piwiarnią. 

X Prado w więzieniu. Morderca Marji Aguettant, 
jak wiadomo, skazany na karę śmierci, spełnienia wyro- . 
ku oczekuje, ściśle strzeżony, w więzieniu paryskiem „La 
Roquette”. Los swój, nie do pozazdroszczenia, Prado 
znosi ze stólcyzmem, godnym lepszej sprawy.  Rozpra- 
wia, między innemi, szeroko ze strażą, otaczającą go, 
o wykonaniach kary śmierci, 0 gilotynie, prosił nawet 
niedawno, aby mu model tej ostatniej przedstawiono. 
Gdy go oczywiście spotkała ódmowa, jął na zasadzie po- 
słyszanych szczegółów odrysowywać z najzimniejszą krwią 
straszne narzędzie śmierci. | 

x Stracone studja. « Doncsiliśmy niedawno o świec- 
tnej, z uznaniem przyjętej w Paryżu doktoryzacji panny 
Karoliny Szultzówna. Co kraj jednak, to obyczaj. Panna 
Szultzówna zdobyła stopień lekarski, podczas gdy je- 
dnocześnie niemal sądy brukselskie odmówiły Pannie Po- 
pe'in przyjęcia jej do grona adwokatów. Sądy orzęcze- 
nie swoje poparły licznemi motywami, których prawomo- 
cność nie u'ega wątpliwości, tak, iż panna Popelin nie- 
odwołalnie straciła kilka lat ciężkich studjów. 

x Vendetta na scenie. W teatrze Bellini'ego w Nea- 
polu, podczas wystawienia opery Delibes'a, jeden z chó- 
rzystów, mający stoczyć walkę na scenie z kolegą swoim, 
z którym dnia poprzedniego pokłócił się, użył nabitej 
broni i rywala na miejscu trupem położył. Wypadek ten 
wywołał panikę wśród aktorów, którzy tłumnie jęli scenę 
opuszczać, publiczność zaś rzuciła się na mordercę. Ten 
ostatni, ścigany, wybiegł w kostjumie teatralnym na yli- 
cę, gdzie go jednak po pewnym czasie schwytano. —, 

X Także arystokrata. Hr. X. (do syna, który 
wchodząc do salonu wyprzedza go): Proszę cię zatrzymaj 
się, czyż to wypada, żebyś wchodził przedemną. — Syn 
Ależ, ojcze, mnie to przystoi, wszakże mam o jednego 
przodka więcej od ciebie. s7 


NEKROLOGJA.. 


Ś. P. WE ET 

Józefa `z Sieradzkich 1-go* ślubu Szymańska, 2-go | 
DUDZIŃSKA, obywatelkam. Warszawy, po długiej 
i ciężkiej słabości, opatrzona; Św. sakramentąmi, zasnęła 
w Bogu dnia 22-go grudnia r..b., przeżywszy lat 54. Po: 
grążony w głębokim smutku mąż z rodziną zaprasza kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
'odbyć się mające w dniu 26-ym grudnia, o godz. 4Q-ej 
zrana, w kościele Narodzenia-N. M. Panny na Lesznie, 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła, o godzinie 2-ej po południu, na cmentarz po- 
wązkoówski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą, —3869 


ennen uei] 
« S. p: Józeť Garszyński, b. obywatel ziemski i sędzia 
gminny powiatu krasnostawskiego, po długich cierpieniach, o- 
patrzony św. sakramentami, zakończył Życie dnia 23-go gru- | 
dnia r. b., przeżywszy - lat 47. Pogrążeni w smutku: żona, dzie 
ci i rodzina zmarłego, zapraszają krewnych, przyjaciół: 1 znajo- | 
mych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele 
payatjalnym., Narodzenia, Najśw, Pluji Panny, na Lesznie 
w dniu 26-ym grudnia, to jest we środę, o godzinie £Q-ej 
zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła 
w tymże dniu, o godzinie 8-€) po południu na cmentarz po 
wązkowski. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. —3857 


p. Marja Gróger, byla obywatelka miisi Łomży 


"+ Kop. Marja i l 
opatrzona św: sakrameutani, zasnęła w Bogu, przeży wśżt 


4 
f 
i 


Wych. ; 


| w Alliance rep 


| £u pozostałe siostry zapraszają życzliwych. 


i 
| wienin ś. p. Jana 


ciele św. Krzyża, o go 
 Wsze święte za duszę ś. p. Jana Rogoziń: 


żałobna wotywa za duszę é. p. 


At 6, Pogrążeni w smutku: córka, zięć, wnuki i prawnuki, 
<Praszają na żałobne nabożeństwo do kościoła Wszystkich 
Świętych (na Grzybowie) dnia 27-go b. m. to jest we 
(SZwartek, o godzinie 10-€j i pół zrana, a następnie na wy- 
Prowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż- kościoła, zaraz po 
labożeństwie na cmentarz powązkowski. —1318— 
+ 7 Ś. p. Zdzisław Rutkowski, artysta rzeźbiarz, po długiej 
żdlężkiej chorobie, opatrzony Św. sakramentami, zakończył 

Ycie w dniu 22-im grudnia 1888 roku, przeżywszy lat 36. Po- 
stała w glębokim żalu żona wraz z trojgiem dzieci, rodzice i 
odzeństwo zapraszają na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
T Ałeksaudra ya 26-ym genini r. b., to jest + a 
+5 0 godzinie o południu na cmentarz rąz- 
kowski.” 5 dł —3867— 

+ We czwartek, to jest dnia 27-go grudnia r. b., jako 
W trzecią rocznicę śmierci ś. p. Józefa Augustynowicza, 
Odbędzie się msza żałobna, o godzinie 9-€j zrana, w ko- 

ele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakow- 
Skiem-Przedmieściu w kaplicy Paa Jezusa. na nen LA smu- 
W dniu 27-ym grudiia r. b., tj; weczwartek jako w dniu 

Po owskiego, odbędzie się w ko- 
ściele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakow: 
Ekiem-Przedmieściu, o godzinie ff-ej zrana, wotywa, na- któ- 


l * ka ią k h jaeiół i. Znajo- 
4 Aada dzieci zapraszają krewnych, przyj Żg850— 


| $ W dniu 20-ym grudnia r. b. to jest w sobotę, jako 
W pierwszą rocznicę Śmierci ś. p. Romana Wierzchiej- 
o, odprawioną zostanie za spokój jego duszy woty Skim) 
łobna w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńs ze 
py ulicy Miodowej, o godzinie 4Q-ej i pół zrana, kom 
tórą pozostała wdowa i dzieci zapraszają krewnych. PTY) 
mó] i znajomych. 3— k 
+:We czwartek, to jest dnia 27-go gute, = sz "ej A 
zinie 10-ej rano, odp > b. prozesa 


22 1 ma > i 
Drokuratorji, na które w ciężkim smutku pogrążona żona 
wiej zapraszają krewnych, kolegów i znajomych. parr 

+ W dniu 27- dnia r. b., tojest we czwartek, 0 go- 
dzinie „10-ej ia pie kościele katedralnym bog wi 1 
i e 2 ń } AF) . ki o a 5 5 
Kigiz aage ania Augusta Piskorskiego, 
ijowie, na którą po- 
rewnych i życzli- 
3—3849— 


majstra białoskórniczego, zmarłego w K 
zostałe w emutku dzieci zapraszają 


NADESŁANE 
Tytonie odeskie „Skutari** mocne i wyżej śre- 
die do 15 rs. za funt po ą Malinowski i 
Przepiórkowski (Hotel Europejski). 


Z ostatniej poczty. 


* Paryż 22-go grudnia. — Ferry wygłosił wczoraj 
ubiicaine wielką mowę programową, 


| w której wezwał wszystkich republikanów do zje- 


| ności gabinetów; dowiódł, że kraj, 
"wszy jeszcze połkniętych wolności, 
chwili zwolnienia tempa reform, 


 stytucyjnej, uznał konieczność 


_ dopełnił porażki sudańczyków, 


| vp 


` Kiel 23-g0 grudnia. 
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kie wrażenie. Jest ona wyłącznym p 


ee wycofuć z obiegu sumę 15 mi 


dnoczenia się, wszakże nie na gruncie. radykalizmu. 
Potępił on p ublikańskich bonapartystów”, idą- 
cych pod sztandarem Boułangera, wykazał szkody, 


i j i tek niestałości rządów i zmien- 
jakie kraj ponosi wskutek m ni 


ragnie spoczynku 


i porządku. Ferry zatknął sztan 


odrzucił na teraz myśl rozdziału kościoła od = 
stwa i powtórzył słowa Grambety: sic 38 e ej 
dwa tylko niebezpieczeństwa mogą npes s Aj 
mentalna wojna i zniesienie budżetu po wo 
” . am 5 , 
Ferry'ego, stanowiąca cały progr da zrani sA 
jęcia powszechnego. Ferry wypłynął znowu `na 
Iriania i stanie się prawdopodobnie panem sytuacji. 
Londyn 20-go grudnia.—Bliższe szczegóły dzisiej- 
szego ataku jen. Grenfella na powstańców, obiegają” 
eych Suakim, przedstawiają się, jak następuje. mo 
wykonany został siłą 4,000 ludzi. Jenerał “rrente 
wyszedł zrana po za linje egipskie 1 wziął szturmem 
a NEY om. Alak, kowalei 
i | em. iwa 
ciągu pół godziny było zup gy za p by 
Haszin-Tamai.. Wojska Grenfell „usądowiły się 
opach nięprzyjacielski k A 
i elgrad 20-go grudnia:—Dotąd trudno Skiado 
obliczyć rezultat wyborów do skupczyny. Radyka- 
liści utrzymują, że zdobyli 500 mandatów, liberały 
120. Pirot wybrał postępowca. Byłby to jedyny 
przedstawiciel tego stronnictwa W skupczynie. 


| "Telegrany „Kwi Warszawskiego” 


(Otrzymane wczoraj.) . 

(Tel. pryw. Kur. -War.)— 
W ielcy Książęta Sergjusz i Paweł udali się z powro- 
tem przez Berlin do Petersburga. (4j. półn.) i 
" Petersburg 23-go grudnia. ( Tel. Aj. półm.)— 
Ogłoszono rozporządzenie ministra skarbu, polecają- 
jljonów rs. biletami 
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pragnie w tej | 


ar repub iki. kon- | 
pokojn religijnego, | 


„ska, rodzina Pieńczykows 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 grudnia 1888 s: t 
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kredytowemi, zabezpieczoną w banku złotėm skarbu 
państwa. i 

Batum 23-go grudnia. (Tel. Ajencji półn.) — 
Rada miasta postanowiła odmówić Rotszyldowi po- 
zwolenia na urządzenie dwóch naftociągów do prze- 
lewania nafty ze zbiorników w cysterny statków, po- 
dobnie, jak mają to urządzone Nobel, Szabajew i in- 
ni przemysłowcy. Odmowę swą uzasadnia rada tem, 
iż urządzenie naftociągu wymaga tak znacznego na- 
kładu, że drobniejsi producenci nie są w możności 
współubiegać się z wielkimi przemysłowcami. Syn- 
dykat drobnych producentów rozpoczął już nawet 
starania, aby wyjednać albo zakaz zupełny posługi- 
wania się naftociągami, albo obciążenie nafty, prze- 
lewanej w ten sposób na statki, oddzielną opłatą, 
dla zrównania cen tego produktu na rynkach zbytu. 

Lwów 23-go grudnia, (Tel. pryw. K. W.) — 
Zwłoki Kazimierza Grocholskiego od poniedziałku 
spoczywały w cerkwi miejscowej w Rożyskach. 
Wczoraj od godz. 8-ej rano rozpoczęły się nabożeń- 
stwa według obu obrządków. Udział duchowień- 
stwa był nadzwyczaj liczny, W cerkwi nad zwło- 
kami wygłosił piękną mowę ks. Hankiewicz z Chle- 
bowa. O godz. 12-ej w południe ks. biskup Puzyna 
odprawił nabożeństwo żałobne. Po odprawieniu 
castrum doloris według obu obrządków, nastąpiła 
eksportacja. Po wyniesieniu trumny z cerkwi prze- 
mówił pierwszy marszałek krajowy, Jan hr. Tar- 
nowski. Po tej mowie nastapiła eksportacja na 
cmentarz niezbyt odłegły, Bardzo liczne deputacje 
miast, miasteczek, rad powiatowych, towarzystw, 
instytucyj, korporacje z wieńcami, utworzyły szpa- 
ler, wpośród którego członkowie deputacyj, naprze- 
mian z ludem wiejskim, nieśli zwłoki. Udział ludu 
był niezmiernie liczny, wynosił kilka tysięcy osób. 
Za trumną postępowała rodzina: pani Izydorowa 
Grocholska, Michał i Roman Grocholscy, pani Żar- 
» kich, Kazimierz Tuczyń- 
ski. Na cmentarzu pierwszy przemówił krótko p. 
Apolinary Jaworski, Prezes Koła polskiego w radzie 
państwa, wyrażając głęboki żal Koła z powodu 
zgonu prezesa. Nad otwartą mogiłą przemówił 
DYSK skałacki, Szczęsny hr. Koziebrodzki, 
Na pogrzeb przybyli: namiestnik, marszałek krajo- 
wy z delegatami wydziału krajowego, pp. dr. Ho- 
szardem i hr. Romerem, ks, biskup Puzyna, -p. Apo- 
linary Jaworski, dr, Gryziecki, wiceprezydent m. 
Lwowa, z delegatami lwowskiej rady miejskiej, .da- 
lej radca namiestnictwa p. Laskowski, Leon hr. Pi- 
niński, członkowie licznych deputacyj, rad gminnych 
i powiatowych, Ludwik hr. Wodzicki przysłał naręce 
marszałka telegram, usprawiedliwiający nieobecność 
chorobą, wyrażając glęboki żal z powodu niemożno . 
ści przybycia: i upraszając marszałka, aby to zako- 
munikował Kolu polskiemu, wydziałowi krajowemu 
i kolegom sejmowym. Na pogrzebie był też minister, 
F ilip Zaleski, który przybył całkiem niespodzianie, 
pomimo niedyspozycji i zakazu lekarzy, 

Szczecin 23-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Cesarz Wilhelm przybył tutaj, celem zwiedzenia 
warsztatów okrętowych „Wulkan”, (Aj. półn.) 

Paryż 23-go grudnia. (Te. pryw. K. W.)— 
Temps powątpiewa o wiarogodności doniesień, doty- 
czących Stanleya i Emina baszy. (4j. półn.) 

Bruksela 23-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Król otrzymał depeszę z wyspy św. Tomasza, po- 
twierdzającą informacje o Stanleyu, udzielone izbie 
angielskiej, W państwie Kongo, gdzie dotąd powąt- 
piewano o ich prawdziwości, zaczynają w nie ró- 
wnież wierzyć, (Aj. półn.) 

Rzym 23-g0 grudnia. (Tel. pr, K. W.) — 
Podczas wczorajszych obrad izby nad kredytem 
wojskowym Crispi oświadczył, że Włochy nie chcą 
wojny, muszą wszelako bez względu na to, czy 
sprzymierzone są Z mocarstwami centralnemi, czy 
też odosobnione, uzupełnić swe uzbrojenia. Muszą 
one iść jednym. krokiem z resztą mocarstw naprzód. 


Tego chcieli wielki król Wiktor Emanuel, wielki 


mąż stanu Cavour i wielki jenerał Garibaldi. Wska- | 
zując na drogą dla narodu pamięć tych wielkich mę- | 


żów, Crispi zażądał od izby uchwalenia wotum ufno- | * 


ści i przyjął porządek dzienny, wyrażający znpełne 
uznanię dla polityki zewnętrznej gabinetu. - Perzą: 
dek ten przyjęto w imiennem głosowaniu 231 glosa- 
mi przeciw 45. (Aj. półn,) 

Honstantynopol 23-g0 grudnia. (Tel. pryw. 
K. W.)—Biuro Reutera donosi, że dzisiaj w biurach 
W. Porty nastąpiła wymiana ratyfikacji umowy 
sueskiej. (4j. półm.) 

Belgrad 23-go grudnia. (Tel, pryw. K. W.)— 
Komisja konstytucyjna przyjęła wszystkie zmiany 
w konstytucji, proponowane przez radykalistów. 
Kara śmierci dla przestępców politycznych została 
zniesiona i pozostaje w mocy tylko dla osób, popeł- 
niających zamach królobójczy. Projekt miał być 
dzisiaj gremjalnie podpisany. (4j. półn.) 


(Otrzymane dziś.) nS 

Wiedeń 24-go grudnia. (Tel. Aj. pótn.) — 
Panuje tu przekonanie, że Austrja nie zechce mie- 
szać się w dalszy tok spraw serbskich. Król Milan 
będzie prawdopodobnie abdykował na rzecz syna, 
księcia Aleksandra. Dzienniki węgierskie obawiają 
sie, aby król Milan nie nadał polityce swojej kierun- 
ku, sprzyjającego widokom Rosji. ; 

Lwów 24-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Minister Zaleski przybył tu do rodziny na święta. 

Lwów 24-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.)- . 
Rodzinie Strzeleckich pozwolono dzisiaj złamać się 
z nimi opłatkiem w więzieniu. 

Bizym 24-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Minister skarbu, Magliani, podal się do dymisji. `- 

Belgrad 24-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 


| Są wszelkie widoki spokojnego załatwienia trudno- 


ści, powstałych wskutek zdobycia przez radykali- 


| stów niesłychanej większości w skupczynie. Risticz 
: wygłosił w klubie liberalnym wielką mowę, w któ- 


rej zalecał przyjąć projekt konstytucji ryczałtem i 
wyraził wdzięczność królowi za inicjatywę wieko: 
pomnego dla narodu dzieła. EA 


Berlin 24-gogrudnia, g.2.m. 30 (7. pe K. W.)— 
Ruble w gotówce (onegdaj:208;:90). 
Rublena dostawę 208] (onegdaj 208.50) 


è GIEŁD A. 


| Warszawa, 24-g0 grudnia, =~ 
Berlin telegrafował nam dziś jedną tylko taksację 
208.50, odpowiadającą kursowi 47.95 bez kosztów, za- 
zpaczając mocne usposobienie giełdy tamtejszej, Nasze 
zebranie, dość mocno. usposobione, rozpoczęło obroty kur- 
sem 48 (równia 208.30 bez kosztów) i przy niewięlkiem 
zapotrzebowaniu waluty, a znacznym natomiast napływie 
remes, pochodzących z wywozu, obniżyło * tę cenę do 
47.924 (to jest 208.70 marek za sto rubli), Różnice two- 
rzyły dziś skutkiem tego 7$ kop., a przy uwzględnieniu 
onegdajszego końcowego kursu 124.kop. na korzyść ru- 
bli. W dostawach robiono dziś dość dużo. „Sprzedano 
dostawy z odbiorem do końca marca r. p., stosownie do 
woli nabywcy po 48.55, do końca stycznia r. p. z'ódbio- 
rem w tych samych warunkach po 48.30 i 48.20, a do 
końca b. m. z odbiorem stałym i względnie do woli Ku- 
pującego po 47.924, 47.95, 47.974 i 48, 
Waluty obce w średnim ruchu. 3 
Długi Berlin oddawano po 48.07$ i 48.024. WE 
Krótkim Berlinem obracano po 48, 47.974, 47.95 i 


„47.923, przeważnie jednak po 47.95, przy żądaniu 48.10. 


Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe. od- 
dawano po 47.80 i 47.75. A: 

Londyn krótki po 9.70 w zaofiarowaniu bez obrotów. 

Paryż krótki chciano zbyć po 38,75, nie znajdując na- 
bywców. 


80.80. 

W papierach obroty średnie, przy tendencji dość 
ospałej, 

„Żądano za listy likwidacyjne 85.75 i 85,50, według 
wielkości odcinków. Zapłacono 85.25 za parę tysięcy 
w sztukach drobnych. - j 

Wschodnie pożyczki po 97.75 w zaofarowaniu nomi- 
nalnem. Osiągnięto 97.25 za 10,000 II em. i 97.05 za 
drobnostkę III em. 2 y 

Kilka pożyczek premjowych II em. zabrano po 245.50. 

Nową pożyczkę 4%/, chciano oddać po 81485, oddano 
zaś parę tysięcy po 81.70. k z 
Poszukiwano dziś akcyj Banku handlowego po 328. 
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obeych 


p e ar 4 r 


Wiedeń krótki nabywano po 80.65, przy zaofiarowaniu 
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ner kup. z Kutna, A. Raczyński ob. z AN, H. Malowań+ 
iersonia. 


Hotel Słowiański: A. Paprocki naucz, z Ciechanowa, F 
a Er- z własn. fund, z Piotrkowa: 
, Hotel Victoria: F. Sporer kup. z Mińska, A. Ferstel z wł. 
fund. z Mińska, W. Beniko podpułk. z Kalisza, L, Sugdol kup. 
z Pragi, A. Hiiffor kup. z łodzi, M, Bach pisarz zapas. z Char- 
kowa, K. Zaruba fabr. z Pilzna, P> Stone art. z Moskwy, A. 
Kobek inż. z Piotrkowa, J. Kuśnierski dyr, banku ze Lwowa, 
u. Feilke mechanik z Berlina. 

otel F. Szymański urzędnik z Lublina, M. 

Tzdebski lekąrz ze Słucka, R. Folkięngagien sym pułkownika 
ze Słuęka, :J. ©. Bikorski ob. z w. Wancerzowa, - J. Drecki ob. 
z w. Bonki, A, Lempicki oficer z Mławy, P. Debil maczel. pow. 
ż Garwolina, J. Wyszniewski pułkow. z Nowo-Mińska, W. 
Aitowski ofieer z Włocławka, P. rowski urzęd. z Prus, 
T. Dutkiewicz b, inż, z w, Krasne, So Kosienko radca honor. 
4 Kalisza. 


„SPORT 
nne 


zującemi się po wyścigach, większych polowaniach, 
tach, balach, ważniejszych widowiskach pu- 


błicznych i te d. 
OBEJMUJE: 

PR yścigi i hodowlę koni w krajui za- 
granicą, myśliwstwo,rybołówstwo, gi- 
mnastykę, wioślarstwo, sport koła 
(cyklisty Ke), Jechtunek i wszelkie - 
czenia ciała, oraz artykuły dotyczą- 
ce życia towarzyskiego i artystycz- 
nego, gier abo -"gaotni heraldyki i 


mody 
przy współpracownictwie pierwszorzędnych sił li- 
terackich i artystycznych. 
Pierwszy numer „Sportu” wyszedł z druku w dniu 


30-ym listopada r. b. i zawiera: Odezwę od reda- | 


kcji. — Znaczenie Sportu, p. Dra Teofila Belke— 
Sprawozdanie z ki, AEP warszawskie. 
Rodowód „Rulera*,—Żamiast kuli, p. 1. B.—„Bac” 
Setter Laverack„—Z przystani na Królewską, p. Go- 
ścia.—Klub cyklistów w Warszawie p. 34.—Uwagi 
hygienisty p. Dra Zejdowskiego.—V spomnienia po 
śmiertne. — „Cheos”, sonet p. Bożydara. — Niech 
ciocia wybiera!.., (podsłnchane) p. Marjana Jasień- 
czyka.—Z krainy piękna... malowanego, p, Wiktora 
Gomulickiego.—Mody p. Odo.—Afotyzmy gastrono- 
ma—Chartreuse de perdreauc 4. la moderne—Sza- 


chy.—Ogłoszenia— fłyciny: „Ruler” rys. St. Wol- | 


skiego. —Przystań wioślarska, rys. J. Owidzkiego.— 
Portret p. Maleszewskiego. Mowa prezesa. Portret 
p. Brokowskiego, rys. St, Woiskiego.—„Bac” kopia 
ż rys. P. Mahlera.—Na przejaźdźce, rys. Fr. Żmur- 
ki—Tinty, rys. J., Szewczyka—Zagadka win- 
towa pomieszczona jest między ogło- 
szeniami. 
PRENUMERATA SPORTU: 

w Warszawie rocznie rs. 10, półrócznie rs. 5; 

w Cesarstwie i na prowincji rocznie rs. 12, pót 
rocznie rs. 6; 

w Austrji rócznie złr. 15, półrocznie złr. 7 ent. 50; 

we Francji rocznie fr. 90, półrocz, fr. 15; 

w Niemczech rocznie mk, 24, półroeśnie mk. 12. 

t kk innych krajów, należących do konwencji poez- 


e | 
Mys śle Pani ra się według normy nsta- 


Dal s ” NGji. moszny 
dzić będą: nieza SPORTU wycho- 


| 
| 


TENSE 


KURJER WARSZAWSKI, - m Dnia 24 grudnia 1888 p 


nadzwyczajnych. w końcu każdego | 


miesiąca 
Numer pojedynczy rs. 1. } 
PÆ Z powodu konieczności uregulowania koszto- 
wnego nakładu, prosimy o wczesne nadsylanie pre- 
numeraty. 
A CENNIK OGŁOSZEŃ 


Pierwsza i ostatnia stronniea tak przed tekstem, | 
jak i za tekstem; cała—rs, 60; 1/,—rs. 30; 1/,—T5e | 


15; 1/,—TB. 8; */167-78, 4, í 
Następne strounice; cała—rs. 40; '/,—rs. 20; */,— 
rs. 10; */+—rs, 5; */,,—rs. 2 k. 50. 
Do numerów czerwcowych o 50%, drożej, 


Redakcja i Administracja Sportu: 


NWAECAŁA Nr 44. 
Adres dla telegramów: WARSZAW A, 
SPORT. 1304 


R zai 2 — 


DOLINA SZWAJCARSKA. 

We wtorek 25 i w środę 26 grudnia 1888 roku DWA 
KONCERTA Stałej Orkiestry Warszawskiej pod 
dyrekeją Adolfa Sonnenfelda. 1. „Warszawski klub rzecze 
ny”, marsz A. Sonuenfelda, 2. Uwertura:z op. „Albin”, Flo- 
towa. 3. Pieśń gondolowa zop. „Noc Wenecka”, Straussa. 4. 
„Zakochani”, wale R. Waldtenila (t-y raz). 5. Uwertura z op. 


„Król Yvetót”, Adama. 6. „Po warszawsku,” polka A. Son- | aplet, ą ) | 
| nowski i Przepiórkowski, Hotel Kuro= 
| pejski, 1240 © 


nenfelda. 7. Llieśń z op. „Siedmiu szwabów”, Miilóckera (l-y 
raž), solo na 2 pistony. 8. „Dziad swoje, baba swoje, polka- 
mazurka A. Liochmana (ojca). 9. Uwertura z op, „Sroka zło- 
dziej”, Rossiniego. 10. „Na falach Dunaju” walc, Lvanovici. 
11. „Kongres melodyjny”, potponri A. Oonradiego. 12. „Ongi” 
mazur L. liewandowskiego. 13. Uwertura z op. „Pie:dame”; 
Suppógo (na żądanie). 14. „Wiedeńskie życie”, kadryl Straus- 
sa. 10, „Pieśń wieczorna” Moniuszki. 16. „En carierc” galop 
Komzaką,— Wię środę: 1. Marsz jubileuszowy; A. Sonnenfelda 
2. Uwortura z op. „Gdybym był królem”, Adama, 3. „Westch- 
nienie”, wale I. Tvdnovici (dry raz). 4. „Polka koncertowa” W. 


Poppa (l-y raz). Solo na picolinie wykona p, Gold. 5. Uwertura | ! i 
z op. „Udział djabła”, Aubera. 6. „Kaprys” I. Lotto (1-y raz). | szym ciągu zapis pp. pryncypałów, czeladzi i ucz- 
|niów, do właściwych kontrol cechowych; uprasp 
| przeto-o zgłaszanie się w celu dopełnienia tej formals 
A. Sonnenfelda. 10. Mazur z op. „Galka” Moniuszko, 11. | NOŚCI. 3875 
„Ohór pielgrzymów” i pieśń do „Gwiazdy wieczornej” z opery | men 
„Tannhiinser” Wagnera. 12. Wale z op. „Simplicjusz” Jana | 


Solo na skrzypce wykona p. Rosen. 7. „Musikalischer-Bilder- 
hogen”, potponri Conradiego. 8, „Stefcia” polka Wincentego 
Lewandowskiego (1-y raz). 9. „Chór polskiej nocnej straży”, 


Ntranssa. — Początek o godzinie D-ej po południu. — Wejście 
kop, 30. (3877) 
Cyrk Skandynawski p. Busch. 
Codziennie wielkie przedstawienia; między innemi 
numerami; występ braci Possenti, nazwanych lata- 
jącymi ludźmi, występ muzykalno-ekscentrycznych 
clownów, braci Gerom-Gerard; wyprowadzenie 8 
słoni-olbrzymów. Codziennie wielki balet, wykona- 
ny przez cały corps de ballet, występ pań Marie 
Doré; Jenny, Henrietty, Rosy, Flory Hogivi, pp. Ga: 
berel, Arnold, Wallet, Alfons, Jules a także clow- 
nów Tony Grice, Rogers, Henri, Alberto i James 
Guion. < 
Uwaga! W pierwsze i drugie święto Bożego 
Narodzenia, o godz. 4 po południu przedstawienia 
dla dzieci, na które każda osobą dorosła może wpro- 
wadzić jedno dziecko bezpłatnie. 1302 
z e 


= Dr S. Borzuchowski przyjmuje z choro- 
bami wenerycznemi i skórnemi od 9—11 r. i od 5-ej 
do 7-ej w. Marszałkowska nr 109. 3847 


MAGAZYN FRANOUZKI Ul Hr. BERGA 8. 
poleca w największym wyborze od najtańszych 


SZELKIE ZABAW 


zagraniczne i krajowe, ozdoby na choinki, przy- 
bory do kotyljona, Panama do plam, Kabyline 
do farbowauia, Filtry Albert, do wody, Gilzy Le 
Supróme Georges et Comp, (% nie Grogres et 
Comp., albo Ch Spitz et Com.) itd. (1284 


— Hierbatę wyborową stale i bezpośrednio z 
Chin sprowadzaną, poleca nowo otworzony w War- 
szawie, Jerozolimska 84 (róg Marszałkowskiej) sklep 


kupca J. L. Riatyńskiego ż Kiachty. 3698 


6: Put Prana usa 


Assekuiację od amortyzacji w losowaniu z dnia 2/14 
Stycznia 1889 r., po ês. £ od sztuki (nadto za stem 
pel kop. 15 od każdego dowodn) przyjmują 


Maurycy Nelken i S-ka, 


Krakowskie-Przedmieście Nr 71. (1238) 


AB CNN, 


M Ważne. Z powodu nagłego wyjazdu doad- 


ko- | stąpienia bardzo tanto skład wódek, Grzybowska 21, 
od daedatków, | i 


mieszkania 10, 3872 


| p. p. Marszałkowska 129, 


| „= Najlepszy i najtanszy towar na 
| Święta. WOWAOWOCARNIA, Ser 
| natorska Wr 2, (3841) 


| szanie starych mieszkań, szacunki i taksy. Poż 
| ne są wczesne zamówienia między 4 a 6-tą po 
3 


| czyt podać do wiadomości pp. kucharzy, że w dni 
| piątkowe i sobotnie każdego tygodnia, od godziny 4 | 


. | nera, otrzymałam niespodzianie jako podarek, beze 
| płatny egzemplarz Metody Niemieckiej także Reuss- 


| zawiadamia niniejszem, że dnia 29 grudnia r. b, @ 


| i Kontrolera, 1305 


ZEE O Z ZZ Z ZY O Z OZ 


Nr dw 


TE Gabinet dentystyczny dra A. Por 
delskiego, otwarty codziennie od g. 10 r. di 6-ej 


sdb Teofil Łembke, Budowniczy, 
przeniósł swoją pracownię na ul. Hożą nr 8. S/pea | 
cjalność wygodnych rozkładów, ulepr 


dnin, 


połue 
425 


Fabryka Tabaczna 
Braci Polakiewicz 


wydała nowe bardzo dobre gatunki papierosów w. 

gilzach hygienicznych 

Won Plus Uitra i í 

Trawa Warszawy w cenie rs, 1 za 10 
SZTUK. 


Wyłączna sprzedaż w składzie pod firmą Hali= | 


— Wrząd starszych zgromadzenia | 
kuchmistrzów warszawskich, ma zasz- | 


po południu w mieszkaniń starszego zgromadzenia 
Wincentego Stanielewicza, w domu pod nrem 47 


przy ulicy Elektoralnej, dopełnianym będzie w dal- 


|. NIESPODZIANKA. 
Kupiwszy egzemplarz Metody Angielskiej Reuss- 


nera w wartości 2 rs—48r. Miozubska. 3866 

— Zarząd .„Kutni** podaje do wiadomości 
pp. członków, że drugi z rzędu zwyczajny koncert 
Towarzystwa odbędzie się w salach Redutowych w 
piątek, dnia 28 grudnia r. b, o godzinie 8-ej wie 
czorem. 

Marki bezpłatne dla członków, jak również bilety 
rublowe dła wprowadzonych gości i bilety galerjowa 
po 30 kop. wydawane będą w składzie nut pp. Ge» 
bethnera i Wolffa przez czwartek i piątek do godzi» 
ny 6-ej wieczorem, później zaś przy wejściu na salę 
koncertową. 1308 


~- KOMITET 
Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego 


godzinie 9 wieczorem w lokalu Towarzystwa odbę* 
dzie się Nadzwyczajne Ogólne Zebranie członków | 
Towarzystwa w celu dokonania wyborów Komitetu 


Porządek dzienny ogłoszony zostanie w lokalu 
Towarzystwa na 3 dni przed terminem Zebrania. 


— Handel WŁ F. Nowickiego w War: 
szawie przy ul. Marszałkowskiej nr 122, Senator= 
skiej nr 3 i Lublinie, polecają: Oliwę niosjaka vierge 
tegorocznego zbioru, octy stołowe natu winne, 
kapary; Oliwki francuskie, Musztardy francuskie i 
krajowe oraz Gorczycę mieloną angielską, Sól stoło= 


wą angielską w paczkach 't, funt. 1207 


KLEPSYDRY, 


ZAPROSZENIA POGRZEBOWE 


oraz 
napisy na WSTĘGACH do WIEŃCÓW 
żałobnych lub innych, Ly wyn AEs 


śpiesznie, kończa drukarnia R 
3 3 biie Plac Teatralny M 9, 


"KORESPONDENCJA PRYWAT 


PRYWATNA, 


— Do Róży. —Jak pragnąłbym bardzo paca 
się z tobą dzisiaj wieczorem wszystkiem. iestetył 
więc tą drogą. jedyną jaka mi pozostała, przesyłam 
ci droga mi zawsze Różyczko najserdeczniejsze mojí 
życzenia. —Sokół 3874 


j 


= w Biurze wydawnictw S, kak: ia DS 


, ttaymane papiery listowe od skromnych | --pyią 21 Grudniś (2 Stycz 
o 


K. Mieszkowskiego 


- przygotowała na Święta Miod hygienicz- 


; Zaproszenie do przedpła 


na wydawnictwa perjodyczne S. LEWENTALA 


w Warszawie, Nowy-Świat 41. 


| „KŁOSY 
| 


„ECHO KARNAWAŁOÓWE 


zebrane i ułożone przez 


L. LEWANDOWSKIEGO. 


2 KOLOROWYM RYSUNKIEM OKŁADKOWYM STAŃ. LENCA. 
BF" Grynane przez orkiestry w teatrach oraz na bach g 


1. L. GANNE. Marsz Boulangera . . . « « 8 zed w tę aż A ) Ti Y | A 

2. D. ERTL. „Sen miłosny” Wale + . « a seos casir on roy e m 40. IN i | 

i $ LEWANDOWSKI Kadryle z op. Dalibora SNM + „ o , 

. SKI. Polka z motywów op. „Kapelusz bandyty . . . « „ 20 : . a ..£ 

6 L. LEWANDOWSKI. „Rozmarzona” polka-mazurka . . «sss „20. = liczące rok 24 istnienia, 

6. A. CZIBULKA. „Rycerz szczęścia” walc, sosse + « « + + + » >. a W t 

7 L. LEWANDOWSKI „Smieszka” polka . se ee «243830 „n 20 i nadal wychodzić będą w objętości 16-tu kolumn wielkiego formatu tygodniowo wraz z do- 

8 D. ERTL. „Donna Klara” kadryle, sp rs * *+ueeeiso u 40. datkiem powieściowym, przy współpracownietwie najpierwszych sił literackich i artystycz- 

9 L. LEWANDOWSKI. „Strzemienny” Mazu! . ss ps «+++ 2» 20. nych. Zaufanie, jakie Kłosy u czytającej publiczności przez ćwierć wieku sobie wyrobiły, 
4 L. ANDOWSKI. „Przedświt mazur . p PALA LA 7 » 20. nakazuje nam, nie tstając na drodze postępu, przedsięwziąć cały szereg ulepszeń 

1. L, WANDOWSKI. „Graj:że ajka.” ,oberek . +++ « « » » » „ 20. tak w części literackiej jak i rysunkowej, które stopniowo wprowadzane będą. 

12. A. WROŃSKI. „Do Krynicy!” £ i BH PE PE TAD ESY, ETA: 1 | Cena kłosów pozostaje nadal mpning, $ a riia w Warszawie 

u CE WW ZB. W rocznie rs. 8; pt rocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2; miesięcznie Kop. 06 /3. 3 
ga EE" Cena ir E MUZYCZNEG 0* | ksi PERIANA Na prowincji w Królestwie i w Cesarstwie wraz z przesyłką pocztową rocznie 
ó nabycia w Redakcji ,, sieg . ra, 12; półrocznie rs. 6; kwartalnie rs. 8. 


F 


DEY AJ TIS, maam esi gamy oia | Tygodnik Romansów Powieści.“ 


Klemensa Junoszy 1918r 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA SZKICE liczący rok 20 istnienia 


Marji Rodziewiczówny, u ZA Km: wychodzić będzie i nadal raz na gona w Bobotę, obejmując 16 kolumn we dwie szpalty 
uwieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw- ścisłego garmontowego druku. Numer zawiera pówieść tet „przeze najeelniejszyci 
skiego”, wyszła z druku nakładem tegoz Ku- Jh li i i i |i l: A l autorów polskich; jedną lub dwie powieści wyborowych i zajmujących tłomaczonych z obcych 
tjera i sprzedaje się we wszystkich księgur- p. języków, oraz kronikę tygodniową, w. której si MA niejsze fakta społeczne, lii 
iach. — Cena w Warszawie rs. 1 kop. ' ; ; terackie, artystyczne, polityczne i naukowe, w ubiegłym tygodniu tak w kraju jak 
2 pizesyłką na prowincję rs. 4 kop. 75. | Llysidkani Franciszka Kostrzewskiego, | i zagranica. | 
Składy główne: w Administracji „Kurjera Cena rs. ikop. 20. Od czasu do czasu ozdabiamy Numer rysunkiem artystycznie wykonanym, 
Warszawskiego”. Plac Teatralny 38 9, 0re2 | gyyw goy w redakcji „Gazety Rolniczej" Wszystkie powieści będą w im roku s one; o ile by zaś druk ich 
kosztów przesyłki nie ponoszą, WJ się ło skososyi, początki na żądanie bezpłatnie nowym prenumeratorom 
udzielone będą. 


5 Cena prenumeraty wynosi w Warszawie rocznie Ts. 8; Po rs. 1 kop, 50; kwam 
OGŁOSZENIE talnie kop. 75. Na prowincji i w Cesarstwie rocznie rs. 4; półrocznie 2; kwartalnie rs. 1. 
a 


KSIĘGARNIA i 
i f Fi I . , i . SE | R z . s C 
Skład Materialon Piómiętnych | surema ras crasse oa „Bibljoteka Najeelniejszyeh Utworów Literatury Europejskiej,“ 
J f nijaka aa Wiadomebii, iå w dniu 17 E 3 li k 16 4 t i z | d 
A e | adamo dk wietu a owi Przed poii CZ TO. 18tNI0N1 
A Karwowskiej l Fr x Zabłockiego pr Ni piklobi olty waj cel ie wychodzić będzie i nadal raz Ai 0h w objętości. dwu lub "4 kuszy druku w forma 
'0g Krak.-Przedm. i Hr. Berga Nr | dzie licytacja 2 AOC cie większej ósemki, mieszcząc w sobie Ajznakomitsze płody zęde e, dramatyczne, powie 
hàopatrzona w bogaty assórtyment ksią- na dostarczenie mięsa ściowe, historyczne i moralno-filozoficzne, wszystkich w py, Zê szczególnem jednak 


Świat M 41. 


z ZN 


x la młodzieży i dla star- ) ~ uwzględnieniem literatury, ojczystej. Staraniem Bibljoteki jest, ażeby u mió nabycił 
rh, dla młodzieży dla tegoż pułku w ciągu roku 188g, adjceniejszych dzieł obcej i własnej literatury, ażeby szerzyć zdrowe poglądy, poczucie zie 
Liczne dzieła ilustrowane i Książ- |  Życzący n I 0, raczą | kla i mitodé idealów prawdziwych | io orad na "sin ted 
7 krom- | W. pał op SJOSIĆ si > na prenumeracyjna w wincji i w Cesar rocznit 
ki do Nabożeństwa w oprawach skrom żej wymienionej kancełacji, 8 e 24 rs. 6; pó b 18. TT) rs. 1 kop. 50. 


ch i kosztownych. 


Poleca wielki wybór Materjałów Pi- . SRS w 
śmiennych Gwiazdkowych i świeżo 0- Korzystny interes! 


p 


Prenumeratorom wydawnictw S, Lewentala, służy prawo nabywanie 


itar pi Aerea z | na 2 tani; nia 4 ; 
uj an sia a wnet | oap a anana] 1 TN CA. 
wą i na prowincję. 2049r i NIERU CHOMOŚĆ A I , 
Wyszedł 7 druku zeszyt pir Wsgy | przeto 2000 toki kwadzatow,Zęd 28 290 
s żre tatowych obejmują: | a mianowicie: w Warszawie zamiast po 1 rubli po 65 kop, a na prowincji z ptzecyłk. 
" ' ' TA 3 MA zk. pórą dochodu połam pocztową zamiast rs. 1 kop. 15 po 85 kop. za tom. Dot chozas w tallom p: Bl sb 
i 7 r 1 Badia m się od sumy Rs, 6,000. | niu dzieł Elizy Orzeszkowej wyszło tomów 44, które n aó można dowołnie, bą 
l l yi EDR RT. aruiki sprzedaży przej pojedyńczemi tomami, bądź po kiłka tomów razem, lub też serjami po 12 be Jej 
| | | III Sad u ORAS aro, aaie w Wydzi RZ a rs. p w bay e a pd z jj a T ng prowindje Nabywujący od ram 
5 > Sa Ia u Komisarza S4- tomy, lub więcej, jeszcze większe mają oe o 0 w Warszawie. . 
t dowego Grzędzińskiego Przy ulicy Żórawiej z Kaiki Pyka iA 18 kop. 60; za 36 tomów zać ra. Ż1 aj 60 + TAA pom Bi 


_ wydawanej przez Muzeum Przemysła i N 3%, 1806 


Rolnictwa. 917r 

Cena w Warszawie kop. 60. | 
Skład Główny w Redakcji „Gazety Rolniczej 
p Warecka N 7. "" 
'enumeratorzy „Gazety Rolniczej” lu 
„Kurjera Rolniczego” zapisujący te 
s w Redakcji, płacą za Encykio- 

ę tylko połów pm ceny, 

_ to jest kop. 30 za zeszyt. 

Przesyłka zeszytu w opasce rekom. kop. 17. 
EETA ŻE Gy w WIE TWA NE | | BERDARKÓM 


MIODOSTTNA 


syłką pocztową rs, 27; za 48 tomów rs, 28 kop, 80 w Warszawie, a 86 z przes, na pto 
wincję. 


Tanie zbiorowe wydanie dzieł Orzeszkowej, zawiera ; 
Nadszedł święży transport komitej autorki: „Ostatni miłość." życia realisty."— klstce "NA ina ig RO oA 
i smutna praktyka: ”==,Na dnie sumienia,” tomów 4.—,Murta.*—„Eli M ch 
„Rodziną Brochwiczów;” tomów 2.—„Pompalińscy,* tomów CAE magi aótowiez 
A tomów 2,— „Sylwek Omentarnik."—„Zygmunt cz i jego koledzy." —"Niziny,” z ilustra 
cjami 18, M. Andriollego, -„LDziurdziowie, s ilustracjami R. M. Andriollego. —Noweile 

Z pożogi,” „Za doliną róż, „Bóho; À „Son Aijai „bokociło się i dam nogę.*— 
obrazki: „Turia,” „Hasło,” „Asylum, „Legeda,” „Nieśmiertelny, „Myszy morskie,” „Kis 

fant OczYSŁOŻONA; sandra,” „Perła szczęścia,” „Z greckich podań,"— O kobiecie „O i. 

y ONEJ po Kop. 50, a nieo- biecie indyjski ,—„Listy o kobiótach")»—„Kilka słów o kiato poikia ik 
czyszczonej po kop 80, polecają _ R2065 polityzm,” studjum 8 ołeczne.—„Chara." oouo 

„Rozstajne drogi.” —„Byn_ stolarza.” — „Obrazek z lat głodowych.”—,„Szara dola.” Tom 
ARTHUR & Com Smary a Pztwak” = Pani Luiza.” — Tom WL „Sielanka ba pi różowa.” „Daj 2 R. 

7 Zefrek”— „Klota nitka.” Tom IV: „Juljanka. *-- „Ozternasta część,” "Silny Ba 

Zlecenia z paiia Księgarnia nakładowa uskutecznia nie tyl 
zawierające około 100/, alkoholu, a prze- R i ko za uprzedniem przesłaniem pieniędzy, ale także i za zaliczenien 
4 nkier u 4 
KA 200/ wyciągu, wr któny m przód Se pl eddżalnia 2 pocztowem. 


2-—,„Pumiętnik Wacławy,” tomów 4.—„Pan Graba,” tomów 83.—„Onotliwi.*— „Wesoła teorji 
francuzkiej, kuracyjną zwanej, którą koliecje. polekiej,- „©. Ie 
177% 
Notwelle + obrazki: z różnych sfer, tomów 5, które mieszczą: Tom I: „Początek powieści,; 
» 1, 
` V: „Milord.”—„Widma:* =„Bańka mydlana,” 
ulica Leszno X 4. EM LTM 
gronowy. Miody te są wy Mabi 
. Goliigkiego 


p i WO 0 SO 


posiłając, i rozęrzewającym, zalecanym 
l Anes lekini i 7 W składzie 


4 1 P tę na wydawnictwa S., L ntal jmuj 

own lica Nowy-Świat N 45) sprzedają |. Mokotowska M 3, i renumeratę na, wydawn a Ð. Lewentala, przyjmują wszyst 
s zadto Wina ak Ri ooet miodowy, | Pikos Paii lekcje konnej jazdy Als Exń | kie znaczniejsze księgarnie i kantory pism, n x 
"deny umiarkowane. 180 na stajuig i w komls do sprzedani | Numera okozowo przescłają się bezpłatnie, 1826: 


F. LAPI 


‘Główny, Hurtowy i Detaliczny 


HANDEL WĘGLEM 


f z różnych kopalń i wyłączna sprzedaż z kopalni „Ja 
| oraz Rbrzewa opałowego, od lat 24 egzystujący w Warszaw e: 


CEE ag o E 
Za korzec węgli grobych w wyborowym gatunku z odstawą . . kop. 95. 
+ ostkowych ę > . „ kop. 90. 

drzewa sosnowego szezapowego „ . rs. 16. 

p” z A 3 brzozowego a s e i Ta. 17. 

Odstawa natychmiastowa na wagę i miarę. 

Skladom Węgla, Fabrykom i większym Zakładom Przemyslowym, bforącym 
całemi Wagonami, odstępuję umówiony procent. 


F. ŁAPUWSECH. 


Kautor Główny ulica Jerozolimska X 63, Telefonu M 402. 
Skład Główny ulica Okopowa X 2, Telefonu XM 408. 


66 


3. 2 
Za sążeń kubiczny 


1561r 


WODA KOLOŃSKA. 


w najlepszym gatunku. Dostać można , 
we wszystkich znaczniejszych Perfu- 
merjach i Składach Materjałów Ap-' 
tecznych w Warszawie i na Prowincji, ! 


HERBATĘ z KWIATEM 


począwszy od dwurublowej, a czarną od Rs. 1 kop S9; w wyborowych 
gatunkach poleca Skład M. MUSZKATA, 
Senatorska Nr 22. R1986 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 
g KLASZTORU. FECAMP WE FRANCYI 
yborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW 
i PE i i ECK PIRAS EEE UET IS __ Wymagać należy zawsze 
| VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE [etykiety czworograniastej u 
|. Brevetċe en France et à TEtranger. |dołu każdej butelki zamiesz- 
! 7 <<; fczonej, i noszącej podpis 
f Dyrektora głównego. 


| a= > | Prawdziwy Likier Bene - 
EEEE RW = "ann dyktyński znajduje się tylko 
w następujących składacn ktore zabowiązały się piśmiennie nie sprzeda- 


wąć żadnych naśladowanycii podobnych produktów . 
"| W Warszawie: A. Stępkowski, Wierzbowa 9. Simon 
Ś-Stecki, Krakowskie- Przedmieście, W. Kotecki,, Leszno 
M. 14. Kułakowski & Comp., Marszałkowska 131. Edmund 
A Langner, Nowo- Senatorska. Karol Lesisz, Krakowskie- 
Przedmieście 54, Aleksander Bocquet Hotel Rzymski. J. Lijewski & Comp. Krakowskie- 
Przedmieście 6. A. Skorupski, Krakowskie-Przedmieście 19. Sowiński & Szulc, róg 
Przejazd i Długiej. W. Nowicki, Marszałkowska 40. Schober & Zawadzki, Senatorska 
M2. Władysław Müller, gmach Teatralny. A. Roesler: & Comp., Elektoralna 1. 


, L..Gout, Plac Bankowy i Nowy-Świat 37. P. Voigt & Comp., Bielańska 5. E. Szpą- 
drowski, Podwale M 3. ł 1634 


y 
-i 


I TRANY LEKARSKIE TEGOROCZNA 


żółty, oraz biały parowy prawdziwy LOFODZKI, 


nadeszły do Składów Aptecznych 


LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 


Plac Teatralny, dom PP. Kanoniczek, 
. 1 ulica Marszałkowska N 140. al l 
i CENY ZNACZNIE TEES OR E 
NB. Każda flaszka opatrzona jest kapslem iza takie tylko firma odpowiada za 
___ SJstość i prawdziwość produktu. o 1670R 


i 
R R S ZE ZZ Z Z A 


a S 


H 


SARPI NKA C Przesyłka PEN: i | SRZONŃ 1889 R. | 
kęcznie tkana SARPINKA wyrób własny. | 
wyrabia się z lepszych gatunków bawełny w różnych kolorach i wzorach. Kolory nie If 
4 7 Cena od 15 do 22 kop. za arszyn. I 
BARDZO DUŻA KOLEKCJA PRÓBEK „NAJNOWSZYCH WZORÓW | 
kopercie za kop. 28 wraz z warunkami przesyłki. | 

[a+ -Saratow, Towariszczestwo Promyszlennikow Sarpinskich łzdiełyj. . 1968R | 

SEZON 1889 R. | * 


LA |. i Królestwa. ie. f 
i 
ulegają wypłowieniu. | 
wysyła się za opłatą markami pocztowemi na żądanie, w Albumie za kop. 42, a w 
ADRES: Towarzystwo Przemysłowe wyrobów Sarpinki, Saratów. 
Sprzedaż na sztuki i arszyny, stosownie do | WI RP Í NK N 
¿ tego, w jakiej ilości jest-żądaną. + s‘ p NA MLAN 


AVTA "TE RAZ 7 f. 
i „Foxal” W ka MI ia Gentrytugalna f 
„rOXa! WarszaWsKa Mieczarnia LEntryiugaina 

+ pod kontrolą Laboratorium Szpitali Miejskich, mieści się przy ulicy Foksal, w domu l 
JW. Hr. Zamoyskiego, uskutecznia sprzedaż Mleka niezbieranego, SŚmietanki 
odseperowanej centryfugą, a więc najlepszej jaką mieć można, Mleka zebranego, 
Mleka zsiadłego i Śmietany. ` Sprzedaż na miejscu od 6 rano do 12-w hocy. 
Zakład votwarty. dla zwiedzających od 0 rano 'do' 12. Uentryfuga czynną jest: od 10 
do: 11 rano/ Obstalunki przyjmują się na miejscu i w Handlu Nabiałowym, Chmielna 
10.—Sprzehiż ia mieście (w sklepach) odbywa się w słoikach szklannych, zamknię- 
tych metalicznemi korkami z lit. P. W. M. ©. i opatrzonych plombą z lit. M. C., 


na co prosimy zwracać pilną uwagę. 1729 


j Wi POWY A PR R 
ofiarować jestem gotów za wyrobienie 


nysty- Malush E p 


ya porcelanie kasjera, rachmistrza, buchalte- 
Ji MINIEWSKIEJ, ra, administratora ilub tym podo- 


j bnej. Oferty pod lit. P. K., pozosta- 
Królewska Nr 27. 


wiać należy w Biurze Ogłoszeń pp. 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26. 
Poleca Serwisy z najlepszej krajowej K 
porcelany ozdobnie malowane: Stoło- FE 
we na 12 osób od 45 rs. Garni- $ 
tury do mycia od 3 rs. 50 kop. 
Garniturki do herbaty z 16 sztuk od 
rs. — Na zamówienia herby, mo- $ 
nogramy oraz wszelkie prace w zakres $ø 
malarstwa i rysunku wchodzące. 1998R] 


fea 
r= 
— 
m 
a 


N ajlepszej i najtańszej 
BIELIZNY 1761 

| męzkiej, damskiej i dziecinnej, można dostań 
w specjalnej tabryce bielizny pod firmą 
ss ab jj na za << 
ulica Długa N 42, wprost hotełu Polskiego 


ZĘ zg OWO z WZ U zp WZ ÓW ZZA WZ WY ZZ WA ZUH Zz WE ZW ZWI W 
ERTES REITERATE ROEDE RERE RERE 


Q Wyjątkową sposobność taniego kupna 4 niżej Q 
¢ 
U 


7 cen, poleca 
j MAGAZYN 
WŁADYSŁAWA RUSSYANA | R 


h 
MYDŁA Akademickie, MYDŁA Różanne, - 
= Kolońskie, z Sałatowe, l 


H 
a 
BE 
A 
f 


Konwaljowe, ETA do golenia. s 
NWapww'abS4*. MYDŁA Vaselinowe, Q 
ń Kwiatowe. z 
P enrnrfeannmay i la Pinaud, U 
a la Atkinson 1 inne. M 4 


39? 
PUDRY: ryżowy, hygieniczny, Java, Veloutin i inne. 
Fiksatuary, 3 Detruzina, 
Eliksir Benedyktyński, Vinaigre de toillette, 


Eau donisette, A 
Eau de Lys de Louis, Wody Kolońskie, > 
ORAZ ZA BEZCEN: Terpentyna francuzka, Benzyna, Proszek 
Perski, Dalmacki, Płyn na Mole itd. itd. 1751 
EEE WE NIE IWIWIE: W PIEWIEWICWIE? 


Charków Hotel „ROSSJA.” 


"Nowa Administracja: Józef Ruf syn. 


y 


Hotel pierwszorzędny, Numera od 1 rs: do 5.rs—Wszelkie wygody. —Telefon. Ine 
formacje handlowe.—Powóz do banhofu.—Restauracja pierwszorzędna,— 
Kuchnia bez zarzutu. i 


Dla osób 


$ Dla Osób handlnjących warunki szczególnie korzystne.—'Gazety najrozmaitsze (« 
w tej liczbie i 319R 


„Kurjer Warszawski.”) 1619 


Skład Win 
Braci Kempner 


w WARSZA WIF, 


ulica Dluga Nr 5, 


poleca 


KBKRYMSKIE 
i Kaukazkie 


zagranicznym, po cenach bardzo umiarkowanych. Sprzedaż takowych 
odbywa się-w Warszawie w Sklepach Stow. Merkurego i innych; w Łodzi w Stowarzy” 
szeniu Spóży w el w Kaliszu Rynek N 10; w Lublinie u p. M. Szumilina; w Piotrko” f 
wie u p. L. Frenkla, w Tomaszowie w Stowarzyszeniu Speźywczem, w Dąbrowis 

Ww Stowarzyszeniu Spożywczem. „ Nadzieja”. : 


Za ozystość i trwałość Win firma poręcza WB 


a 


j 
i 
j 
= | 
4 


w dobroci nie ustępujące 


SLYNNA W ŚWIECIE 


g Mrażerja Gralla 


na Placu Koszar Mirowskich 


wprost Żelaznej-liramy. 
zrana do 10-ej wieczor, 
 £zczególniejszą uw zasługują: Koń rzeki Nilu (Hippopotam) Gnu czy li koń rogaty, 
Wiziwe Zebra, So Pantery, Kussu, Mungo, Tejfelsmaki, nio okazywane 
jl jeszcze w żadnej menażezji, nadto Lwy, Tygrysy, Niedźwiedzie białe i jeszcze 
"M0 100 sztuk wszelkich innych zwierząt. 416 R 
| Dwa razy dziennie, a mianowicie o godz. 4-ej po południu 1 0 T- 
‘Przedstawienia z tresowanemi lwami, hyenami, szakałami i jedną 0 
[dnym słoniem Jumbo, niezrównanym w swych sztukach. wa 
| Po każdem przedstawieniu odbywa się karmienie wszystkich zwierząt drapieżnych. 
|. CENY MIEJSC: I-e miejsce 60 kop. — II 40 kop. — III 20 kop. Dzieci 
| towarzystwie dorosłych osób płacą za I-e i 1 tajio połowę. 


-~ Najuprzejmiej zaprasza 
a KAROL GRAIL, 
S wlasciciel menażerji z Węgier. 


H 


p" sy fi 


"otwarła od godz. 10-ej 


ej wieczór, odbywają 
wcą oraz podziwu 


RYGA 


2046R jj 


Lgo MOSKIEWSKIEGO ZAKŁADU. REKTYPICACHJNKGO 


J. A. KOSZELEW 


w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście Nr 40 p 
poleca swe Wódki oezyszezone iSpirytus wyż- | 
szej dobroci, ktore Są do nabycia we wszystkieh $ 
Skiadach Win w Warszawie i ma Prowincji. ę 


NIE MA BÓLU ZĘBGW 


Eliksir Wielebnych 0. 0. Benedyktynów 


Opactwa w Soulac (Gironde), i 
wynaleziony przez Przeora b 
b roku 1373 Piotra Boursaud | Gi 


EEE E RE 


, nagrodzony złotemi medalami w Brukselli 1880 
i w Londynie 1884 r. 


nego eliksiru, zapobiega próchnieniu zębów, ; 
im alabast?óWĄ białość, wzmacnia dziąsła i JE 
ś ża wybornie usta. Jest to jedyne lekarstwo, któr 4 
kutecznie leczy ból zębów. e | 
Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni 
kom, zwracając ich uwagę na ten starożytny i nż IR 
teczny preparat nA lepszy z istniejących FA | 
|) ków leczniczych, zapobiegający wszelkim | 
cierpieniom zębów. 
jest jeszcze przez 0. 0. Benedyktynów Proszek i Pa. 
nabywać można we wszystkich znaczniejszych 


wł 


- Oprócz eliksiru, wyrabiany esz 
a i eż 
do czyszczenia zębów, które równi iw dwany tk. 


I 
|| 
M ; Zkoadać terj 3 
Humerjuch, aptekach i składach mait główny SEGUIN, Bordeaux, | | 
| R 1447r nl. Cioix de Seguey 106 & 108. | 
s | 


WINA WĘCIERSKIE 


B stołowe zieleniaki, oraz stare Desserowe w wielkim wyborze. 
"Wódki, Cognaki, Rumy, LIKIEFY zagranie i krajowe, 
| Wina francuzkie, Krymskie, Kaukazkie *se i aa. | 
fÍ + . > NEPA. 0 . š 
“Miody stare, BAKALJE SWIEZE ne po cenach przyst, [A 
poleca MM zanackeCi W ima ik 
J. 


J. PURWIN, 


Œ Miodowa _ d5. 


- 2028R 


"SANTAL oe MIDY. 


5 ustin z cytryniami drzewa sandałowego z Bombay, najzupeł- 
15 wiej wysta, w kapsułkach zawarta, jest znacznie skuteczujejszą aoiżeli 
4 wów i kubeba. <Ozymi niepotrzebnem uży wanie wszelkich szpryco” 
| wań i w przeciągu P iiku dni ulecza wszelkie najdolegliwsze i naj- 

JĄ si „j zastatzałe tzeżączki, nie utrudzając żołądka i nioe udzielając 
JR wieprzyjemnej woni urynie. PK ; i 
5 Skład w Paryżny 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach. 


hc Poz 
R iż E 


A oraz biorącym całemi wagonami, ustępuje się rabat. 


 2005R 


PRZEŁ > R WARAN" ZEW, 


Ludwika Spiessa I Syna, 


: lica Marszałkowska Nr 140, między dwiętkrzyzka i Placem Zielonym, 3 


Codzienne użycie kilku kropli tego zbawien. | Sza 


z składające się z 4-ch wielkich oddziałów, otwarte codziennie od 11 r. do 10 wieczór. 


T Papierosy w gilzach NIESKLEJANYCH 
| TOWARZYSTWA „LAFERME* W Petersburgu 


: Są do nabycia 


gai ENTS ee A ra RRA SEL. Lock o È nen: P parr A af AC r j "EF KZ A WAGERN SZA owa A WY RTEOWPA TZT NOCE 
sk ) 3 W NA NA PESE LETE Ae nig ; 4 pór ŚĆ i F | : E ig SAN i ą 
r i y i l ; 
KUKJEK WARSZAWSKI—Dnia 24 grudnia 1888 r. aT 
i =i a ZO n n e 


SPÓŁKA 8% 


Sprzedaży Materjałów Opałowych. f 


polca 


WĘGLE KAMIENNE 


w najlepszych gatunkach, oraz DRZEWO opałowe. 
Skład Centralny i Kantor Główny 


Włlodzimierska Nr 5. 
YILJE: Przeskok X 1, Podwal X 13. 
Wszystkie odstawy kontrolowane na wadze setnej, 
CENY NEZREEE! 
Stałym Kundmanom, fabrykom, restauracjom, cukierniom i innym zakładom, 


Reprezentant Spółki K. Grosiclci, (Wspólna JW 50). 
Telefonu N 400. Administrator: Agent Handlowy Spółki 


M. STOKALSKI (Wlodzimierska X 2). | 


"Sklad Haterjalów Aptecznych 


nit Senatorska Nr 4645, obok kościoła pp. Kanoniczek, 


mają zaszczyt polecić: 
wode Ećołońską znaną ze swej dobroci od lat 4% 
perfumy francuzkie na wagę. 
prede z miętą do czyszezenia zębów. 
Elixir do płukania ust. 4 
uUitramarynę do bielizny. 
Benzyne do prania rękawiczek i wywabiania plam. % 
» ruską do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach. $i 
6łans amerykański do bucików. EA 
Massy woskowe ) w rozmaitych kolorach do zaprawy 
terpentynowe ) podłóg i posadzek. 
Wszelkie materjały apteczne i przetwory 
chemiczne do użytku lekarskiego 1 technicznego 
"Wina lecznicze i lekarstwa specjalna  “ 1483R 


TUTTERAN TYTON 
ŻW ADP a N. 


7 Hamburga, pierwszy raz w Warszawie, W 
Senatorska 12, w b. pałacu Blanka, 
znane powszechnie 


Wielkie Panoptykum Historyczne 


i Anatomiczno-naukowe 


MUZEUM „BOZWA,” 


Od Wtorku d. 25 Grudnia: NOWOŚCI! 
Druga zmiana Panoramy! 
AUTOMATY MUZYCZNE Z PARYŻA! 
Wejście 30 kop; dzieci 15 kop. — Oddział anatomiczny 10 kop. 


Dia Dam— Piątki. 


Dyrektor „BOZWA.” 


pod nazwą 


„NIEZLEPIANE 


A, - w Genie kop. 60 za 100 sztuk, 


B, 7? 77 76 »» 2 "” 

Ć i D, ” rs, l 93. 0 kaars 90. 739 » 
E, 7 PE 1 ” 20 ARED 39 
F, 29 9) 1 22 23) 1) 


„ R h 
naszym SKŁADZIE, | 
ulica Marszałkowska Nr 138, Ą 
a także w wielu dystrybucjach i składach detalicznych żaopatrujących się 1 nas, 


W. MIusniclci | S-ka, 


Y SHSR Telefonu N 168. 


„domu lub do gospodarstwa. 


13 


Złoty Medal 1885 r. — . 


KASSYET ia 


Roberta Bobiego, 
SPECJALNA FASRYKA 


Nowy-Swiat M 34. 
nagrodzona Medalami na wystawach: Euro- 
pejskich i Amerykańskich. Wyrób pierw- 
ezorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bez- 
dłatnie. 334R 


Nauka i wychowanie, 

Ll biura nauczycielskiego Załęski, Ma- 

zowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, nau» 
czycielki, bony. 2254 

uchłialterję podwójną sposobem prakty- 

Boe wyucza znany. specjalista Dawison. 
Wspólna 40. 23841 


uckhhalterji wyucza z upoważnienia wła- 

dzy b. wieloletni zastępca J. T)anilewicza 
autora buchhalterji, Władysław Chmielewski. 
"Bracka 5. 2786 


iuro nauczycielskie kaucjonowane Jasiń- 
skiej, Berga N 6. Rekomenduje nauczy- 
cieli, nauczycielki i bony. 2906 
iemieckisgo języka udziela Plato, Reus- 
ner, autor najnowszej mêtody. Swieto- 
krzyzya JŅ 29, wprost Zielonego plicu. 25260 
tudent, russki, filolog, poszuknjo lekcyj. 
Zielna11, mieszkania 8. 251 
nowej szkole rzemiosł dla kobiet A. Ko- 
rycińsiciej, Trębacka M 2, przyjmują się u- 
czennice na krój sukien najnowszym sposo- 
bem, szycie, upinanie, krój, szycie bielizny, 
stroje damskie, krawaty męzkie, haft, pończo- 
sznictwo, rękawicznictwo, rysunki w zastoso* 
waniu do rzemiosł, metalorytnictwo, Jitogra- 
tja, wypalanie na drzewie i skórze, malowanie 
na atlasie, porcelanie, heljominjatury, retu- 
szerje, wyroby z barbotiny, pozłotnietwo, ko- 
szykarstwo, tokarstwo, introligatorstwo, szew- 
ctwo. 23719 


IPosady i prace. 


BIZ urzędnik, samotvy, w sile wieku, ener- 
giczny, egzaminowany, rządca domów, zna- 
jący przepisy policyjnc-administracyjne, sądo- 
we, nadto znojący pole przemysłu, obecnie pra- 
cujący od iat kilku przy mecenasie, przedsta- 
wiująe najchiubniejsze atestacjei wszelką gwa- 
rancję materjalną i moralną, poszukuje sto- 
sownego zajęcia, bez względu na odległość. — 

skawe oferty % biurze ogłoszeń, Senator- 
od lit. W. N. M. 291 


abryka kwiatów Ewy Łapińskiej, Nieca- 
Fo X: 7, Potrzebne panny kompletnie uzdol- 
nione i podręczne. 213 

abryka wyrobćw metalowych. poszukuje 

zdolnego gurwunizera do dynamo. Praga, 
Brzeska 5. 

esziczy technik, specjalista. doświadczony 

w teorecyczne m i praktycznem zaprowadza- 
uiu lasów, lhodowiniu zwierzyny i rażantów, 
posiadzjący dobre świadectwa, znakomitszych 
' i zagranicznych majątków, szuka 
odpowiedniego miejsca w Cesarstwie lub Kró- 
Jestwie. Aqres: biuro ogłoszeń Senatorska 26, 
pod literami A. X. 2915 


łoda izraelitka dobrej rodziny, znająca się 

| na gospodorstwie i kuchni, potrzebną jest 
od Nowego Roku na wyjazd do Łodzi, dla wy- 
ręczania gospodyni donra. Oferty proszę zło- 
Żyć u p. B. Poznańskiego, Dzielna 20. 24912 


scha inteligentna poszukuje miejsca za 

go- podynię na wieś lub za bonę do ruskiego 
domu. Oferty do Kurjera Warsz. pod „Li- 
twinka”. 25238 


soba przybyła z prowincji, w średnim wie- 
[e wdowa, poszukuje miejsca do zarządu 
Ulica Nowy- 
Świat X domu 34, m. 20. 25180 


Po o mme CZAS AÓC KIA aa onek POKE 
omocnik handlowy z dobremi świadectwa 
mi, poszukuje posady w handlu żelaznym: 

zgłoszenia przyjmuje biuro ogłoszeń Senator" 

ska 26, pod lit. J. W. 2903 


ctrzebny administrator domu z kaucją rs, 

2,000 rs. Wiadomość Złota M 6, m. 4, od 11 
do 1Vej. ||| 25203 

otrzebny rządca dóbr od 1 stycznia z kau 
Bo rs. 1,000. Oferty pod lit. M. S. do piura 


an inni zz i 
raetykant potrzebny do kantoru agentu- 
rowego, z językiem niemieckim mają pierw- 

szeństwo. Oferty sub. D. składać w biurze o- 

głoszeń Senatorska 26. 2904 


Saee ic 
usska znająca francuzki, krawiecczyznę, 
Bo oito, poszukuje odpowiedniego 
miejsca, może wyjechać. Tamka N: 17, mie- 
szkania 4. 25159 
hządcy donu z prowadzeniem spraw poszu* 


iMikuje urzędnik sądowy, 9 lat spełniający te 
Jaaa Ea sadowy pełniający 


za nader małe wynagrodzenie lub 
patio mieszkanie, do którego gotów 
„ Marszałkowska 134, miesz- 

10 i od 4 


ogłoszeń, Senatorska 26. 


południu. 25254 


T à 


wyszła z druku 


„Wędrowna Piaszyna” 


Pieśń na głos mezzo-sopranowy lub bary- 
tonowy. Í 2112R 


Lekarz potrzebn 


z kilkoletnią praktyką, pensją roczna 400 rs., 
warunki dogodne. Wiadomość: Apteka w Su- 
praślu, gub. Grodzieńska, 1815 


Kupno i sprzedaż. 


kiere fabryki „Zawiercie” pokrycia me- 
blowe— własne wyroby szenil: portjery 16 rs, 
para, w głównym składzie dywanów RE 
skiego Piotra, Marszałkowska 137. 2 
dres iabrycznego składu dywanów, serwe 
Kórcaików Kiltynowicza. Mazowiecka 16, 
wprost Erywańskiej. 2081 
pe sprzedania klatka dla papugi i kołys- 
ka żelazna w sklepie spożywczym. Nowy- 
Swiat, Je 12. 25061 
——>Lo>o—M—M>LMLeL++<śśśśrsrrcrcrreee/- ALL 
o sprzedania z powodu wyjazdu: meble, 
lustra, biurko i dawne olejne obrazy. Solna 
M 9. m. 1. 25187 


rzewo budulcowe w klocach sosnowe, ol- 

szowe, osikowe i sążnie sosnowe, blizko 
Warszawy, tanio do sprzedania. Wiadomość 
ulica Zielna Je 21, piętro 2, front mieszka- 
nia, 

utro męzkie skunksy i kostjum krakowski 

dla 7-letniego chłopczyka, malo uży wane, do 
sprzedania. Elektoralna Je 38, stróż domu 
wskaże. 25135 
pza Lankastra do sprzedania, od godziny 


| 


2—8 wieczór. Wronia N 43, m. 5. 25229 
asy cgniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
Kis tego.  Nowy-Świat 34. 425 


in- 


y 


á 


asy ogniotrwałe, o 25 procent taniej od 
Kia cenników. fe Marszałkowska 125. 
keyski. 19397 


| 
| 


areta trzyosobowa w dobrym stanie do | 


sprzedania za cenę przystępną. 0 

ulica Włodzimierska 19, u szwajcara, 25137 

| arabin angielskiego systemu Martyni i Pi- 
| 


bodi, do sprzedania. Złota 41—16, bardzo ta- 
2921 


nio. Można widzieć od 5—8 wieczorem. 


eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
tene, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, fran- 
ii. Róg Chmielnej 3687 i od ulicy jlarszak: 
Fcweskiej X 108, m. 30. — 246 

ebie z ośmiu pokojów dv sprzedania za bez- 
Mea całe urządzenie lub częściowo, lustra 
ranki, dywany, regulator. Złota 3, róg Zgo- 
dy, idąc od Marszałkowskiej czwarta brama, 
mieszkania 1, parter. 24960 


K chle tanio do sprzedania. Garnitur czarny 
il orzechowy, szaty, komoda, biurko, umywal- 
nia, ctomana, bibljoteka, łóżka, garnitur gabi- 
netowy. Mokotowska 59, róg placu św. Ale- 


—— 


ksandra, stróż wskaże. 23904 
ebie bardzo tanio, garnitur inne meble 


calonowe, szafy, ł6 umywalnia, urzą: 
czenie jadalni dębowe oraz biurko, Mbljote- 
ła, szeslong. Marszałkowska 119, na dole, 
druga brama, m, 10. 24770 


mieście 10, m. 6, obok Kopernika. 


ebie gustowne z całkowitego urządzenia 


eble po zwiniętym mapszynie rozmaite 
garnitury, ctomany, szeslongi, kredensy, 
tzaty iinne za bezcen. Nowy-Świat 24, w po- 
dwórzn, w oficynie wprost bramy, 1pięt. 25252 
Naiieniej zegarki złote, srebrne, niklowe i 
stalowe (czarne) u zegarmistrza M. Pozzi, 
31 Nowy-Świat (róg Chmielnej). 34708 


kazja na Gwiazdkę. Staniki trykotowe 
lóż i sukienki dziecinne zagraniczne, w 
najświeższych fasonach, wybór piękny, ceny 
przystępne. Królewska JM 45, m. 4. 2800 


piazza nowe do sprzedania systemu ame- 


r) kańskiego, w ramie żelaznej, struny krzy- 


| 
| 
| 
pe $ 
| 


. Janiszewski: 


piwo drozdowskie, marcowe, simplex i ku- 
racyjne. Sprzedaż hurtowa i detaliczna po 
cenie fabrycznej odbywa się w składzie win i 
wódek J. A. Weychert, Trębacka X 1, róg 
K rakowskiego-Przedmieścia. 24761 


zafa orzechowa rozbieraną jest do sprzóda- 
nia. Sienna Je 66, m. 14 25259 


Wiadomość | 


ER WARSZAWSKI.—Dnia 24 grudnia 1888 r. 
WŁADYSŁAWA KALICKIEGO . 


Krajowa Spółkowa Serownia. 


zyna Borowno peas Kłomnice, 
dr. żel. Warsz.-Wied. poleca; 

Sery zbytkowe miękie, < 

Ser „Romadour” łagodny, znany z dobroci, 
Ser goni, b ostry pikant, 
Sęr „Kiilbach” pośredni, bardzo smaczny, 
Ser „Neuf-Chatel" delikates, 
nieustępujące w niczem oryginalnym zagranicz- 
nym, a przewyższające eleganckiem opakowa- 
niem. 20381R 


_ Ogłoszenie. 
00 drzew owocowyei 


wyborowych gatunków, przewaźnie zimow? j 
do wydzierżawienia, — Wiadomość, ulica 2% 
na X 8, u szwajcara, 1791 


* 


CZE petersburskiej roboty do sprzedania. 

Mokotowska N 60. 25186 

2 A ke s o meble do sprzedania. — 
iepła 16, m. 8, 24891 


Interesa handl. i majątk, 


piero nauczycielskie z wyrobioną opinją z 
dozwoleniem dotychczasowej firmy, jest za- 
raz do odstąpienia lub puszczenia w dzierżawę. 
Adres wskaże woźny biura posłańców. _ 2520 
De sprzedania restauracja z bilardoem przy 
ulicy Chmielnej Ne 43. 25190 
D? sprzedania skład węgli. Wiadomość u- 
lica Solna N 10, m. 5. 25107 
o wydzierżawienia ogród owocowo-wa- 
rzywny, w glebie ziemi najwyborniejszej,— 
Bliższa wiadomość Podwale M 3, w magazynie 
bielizny pod firmą Adela. 24432 


DE. wypożyczenia pożyczka rs. 9,600, 
pierwszy numer hypoteki, procent 70/,. — 
Oferty składać w kantorze Kurjera Warsz. 
lit. W. 25132 
a stręczeń oficjalistów i służących z u- 

staloną reputacją, jest do odstąpienia lub 
puszczenia w dzierżawę zaraz. Adres u woźne- 
go biura posłańców. 25206 


awiarnia do odstąpienia. — Ulica Piwna 
NT. 25189 


agle do sprzedania za cenę przystępna. — 

Franciszkańska M 11. 25262 
OG? od Nowego Roku propinację na wsi 

także i sklepik w ruchliwem miejscu. Cena 
przystępna. Wiadomość Mokotowska 19, mie- 
szkania 21. 25258 


REBE 8,000 w biletach wschodriej 40/, we- 
wiiętrznej pożyczki jest do umieszczenia na 
korzystnych warunkach na pierwszy numer po 
wo Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy. . Wiadomość powziąść można u Ju- 
lji Popow, Piękna X 13, mieszkania 4, od go- 
dziny 9—12 w południe. 25161 
ubli 10,000 potrzebne jest na umiarkowany 
procent, na spłatę takiejże sumy, obciążają- 
cej dom murowany, położony w mieście powia- 


- towem, 3 godziny jazdy koleją, wartości rubli 


40,000: Oferty skład węgla Leszno M 34. 25257 


b rew węgli drzewa i wapna, od kilkunastu 
lat egzystujący, w znacznej liczbie wyrobic- 
nemi gospodami, oraz z domem mieszkalnymi 
budynkami znajdującemi się na placu, w ka- 
żdym czasie do odstąpienia. Wiadomość w kan- 
torze ogłoszeń Senatorska N 26. 25185 


piad węgli do sprzedania. — Ulica Nowy- 
wiat 47, 24127 


z 
Sklep wędlin do sprzedania. Wiadomość uli 
ca Pańska Ni 96, w składzie wędlin. 24803 


PE rozda de Wez EE ŚJ zwa 
Sklep dystrybncyjno- piśmienny zaraz do 
sprzedania, Nowy-Świat 44. 25150 
R: wiktuałów do sprzedania. Ulica No- 
wolipki Je 38. 25084 


—— 


zynk do sprzedania w dobrym punkcie. — 
Krakowskie-Pizedmieście X 69. Wiadomość 
u kucharza, na dole. 


kład węgli, dawno egzystujący do s 
l ręgli, ; przeda- 
Sia wię prrs: N 17 Długa róg Miodowej. 


Dystrybucja, 
Wiko icz sznkam, panny lub wdowy 
z kapitałem około dwóch tysięcy rubli, za- 
raz potrzeba około półtora tysiąca rubli do 
spłacenia obecnego wspólnika, ponieważ zmu- 
szony jest wrócić do Prus. Interes: handlowy 
bardzo dobrze się procentujący. Wartość han- 
dlu około pięciu tysięcy rubli, Sposobność bar- 
dzo dobra. Adresy proszę składać w cukierni 
p. Arnolda, Mars;ałkowska X 119. _ 25097 
ZZO 


Lokaic. 


o wynajęcia od 1 stycznia: 
D kuchnia. lac na skład węgli. Ul. Piękna 
M 49. s 24951 
p wynaj cia w Alei Ujazdowskiej pod 
N 6, loka składający się z 8-u pokojów, ze 
wszelkiemi wygodami, oraz stajnia i wozo- 
wnia. 2803 


21862 


sklep, pokój, 


COO a ZE ZZAA 
adny pokój, z wspólnem wejściem i usługą, 
Łicst użdego czasu do wynajęcia, za bardzo 
rzystępną cenę. Wiadomość n stróża. Lieszno 
k 38. 25168 


ieszkania z 1—2 pokojów oszukuje się, 
dla młodej damy, prz intoligonóacj. nie- 
ości ul. Tłomackie. 


mieckiej rodzinię, w bliz 
Oferty pod dit W. W. 9. w kantorze Kur- 


i w zwij i j 25072 
rzedaż mebli w zwijającym się magazy- jera. _m—>— ONT | 
SĄ Jana Tarnowskiego. Miodowa M ra MT p: tanie dla uczennicy, lub nau- 
cenach niżej kosztu. 24957 czycielki. Piękna 52, m, 10. Gy 
ciego Flac Teatralny Nr 4730 (nowy 9, OaBOACHO LJ 
—Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni s r 


pokój do wynajęcia, z całodziennem U** | 
maniem; Czysta 6, m. 24. 25256 zł 
pessäkaje się lokalu fabrycznego, w śród, 

miasta, obszaru około 1,500 łokci kwaami 
wych, od 1 lipca 1889. Oferty pod „HO 
fabryczny” w biurze ogłoszeń, Senatori 
M 26. 2890 


pozna się mieszkania umeblowane | 
trzy pokoje i kuchnia na kwartał, do 1 i 

stycznia r. p. Wiadomość proszę: Chłoś” j 
M 17. — Serednicki. 25178. „| 


alon z gabinetem, elegancko umeblow? 
wygody, do wynajęcia do lipca. Marszałk? 
ska 123, mieszkania 4. 25005 


ii eniesienia rozmaite. 


kuszerka B. J. przyjmuje osoby spodzie 
wające się słabości, pokoje oddzielne „| 
wspólne. Włodzimierska M 3, m. 6. 25147 1 
| eo Bukowska dla pań spodziew* | 
jących się słabości, ma Poj oddzielne 
wspólne. Umieszcza dzieci. Opłata wzgl 
Bednarska 21. 25153 | 


kuszerka, b. starsza Instytutu położnic?” | 
go, przyjmuje panie Po acz się sł” | 
bości, udziela porad w zakresie swej specjalni” | 
ści, słabość, umieszczenie dziecka od 15 rs., P“ | 
koje wspólne i oddzielne. za A Aj s] 


piętro, mieszkania 3. 

arety wynajmuję tanio na śluby, space i 
pogrzeby. Nowy-Świat 82. 26126 , 

asy loteryjne przyjmuję w subkolektę, M 
Gron) warunkach. Senatorska Ą 

Skład wyrobów tabacznych. 25118 


ampy błyskawiczne te tylko najlepiej 57 
palą, nie kopcą i nie psują się, które sp% 
daje z gwarancją magazyn F. Kozłowskieś; 
d firmą W, Podgórski, ul. Rymarska | 
amże nafta do lamp błyskawicznych pole” 4 
się na garnce i beczki, po cenach hurtowych: 
ttałym odbiorcom odstępuje się rabat i odsy” 
się do domu. 1691 


pea młada, ze świeżym pokarmem, 4 
czy sobie przyjąć'dziecko do wykarmien* 
Ul. Prosta M 55, m. 9. 25191 


Mama ze starszym pokarmem, jest do 5 
mieszczenia. Ulica Piekarska X: 6. mies2?* 
nia 4. 24625 A 
Magie! należący do właściciela domu, z MH 
szkaniem suteronowem, w którem jest | 
stawicny, do wynajęcia ód Nowego-Ro$, 
Kaucja rs. 25. Wiad: Mokotowska 51. 292 


pakowanie mebli, fortepianów wyko, 
wa solidnie zakład opakowań, Makow 50% 
» 9. 25138 


odupadły rękawicznik, obarczony dzieć”, 
prosi JW. panów i panie, o pranie ręka”, ) 
czek: od glansowanych kop. 7'/,, zamszo”,,| 
kop, 6. Garnitury, zeperacje, szelki i band” 
robię nowe po cenie fabrycznej, wybija ząb 
daje lekcje krojn paniom, ei Beka i i 
tamboru. Ulica Wróbla N 9, m. 5. 


Po z ulicy Bielańskiej przez n0 
Teatralny do teatru Rozmaitości zgubio” „g 
pugilares czarny, skórzany, duży, zawierając 

różne papiery, bilety wizytowe i 400 rubli 
Jetami sto-rublowemi, bankowemi. Łask%*4 
znalazca zatrzymując sobie rubli 100, raczy 

sztę z pugilaresem złożyć do kantoru Kurja 
Warszawskiego. 25217 38 


przybłąkał się pies duży, czarny, pod sM, 
i końco nóg białe, właściciel zechce odet 
za zwotem kosztów. Dobra 1, m. 25. _ 252% K 

gubiono 15 b. m. przy wsiadaniu do poj, 
| Re Terespolskiego bransoletkę, kajdany 
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srebrną. Kto odda otrzyma nagrodę. 
37, mieszkania 8, 25244 


T es, jest pożyczka rubli 100—200, Pš 
cent, pieniądze lub obiady przez czas © 

nia pożyczki, zwrot ratami. Bracka 10, 
szkania 16. 25263 > 


p WRÓC a a, i 
rubli nagrody, za zwrot zgubioneg? Śg, 
I Doniego zegarka. X 190871 z medaljona 
Chmielna 29—8,— Rabcewicz. 25261 


rudnia wieczorem zgubiono na AWS jed 
JO Ńorzawsko- Wiedeńskim pigilares, W Se 
rym znajdowały się paszport wydany | ge 
JW. Oberpolicmajstra Warszawskiego: - „net 
ksli, koperta z dowodami urzędu tel aj 
go w Kijowie i inne papiery. Uprasza SIS jg 
lazcę o zwsót wspomnionych weksli i Peg 
rów, z których nie można zrobić żadneg rą 
żytku, z powodu uczynionego właściweg: ga] 


strzeżenia, do kantoru hotelu | taa 
za nagrodą 15 rubli, Bureba i 
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